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Politpfea M i i  ica ’ alty!m i M. Wschodzie.
Zaakceptc wanie pranu konferencji rozbrojeniowej w  M oskwie. Termin ‘ej 
rozpoczęcia uzależniony został od inicjatywy Ro ji. — Projekt konferencji 

ekonomicznej państw bałtyckich w H elsingforsie.

Ma kulis WTOMtfl®] pointy PstFU- 
rznsyszoifitie w Malopolscs uraii.

(Korespondencja własna.)
'

Pogranicze nad Zbroczeni, w  październiku.
Temat, jaki poruszam w  nawiązaniu do uwag, 

zamieszczonych już dawniej na łamach „Kurjejp 
Lwowskiego’’, należy do tem atów skomplikowa­
nych. W szak odnosi się on do życia i działalności 
degeneratów, wszelakiego rodzaju typów patolo­
gicznych z obozu emigracji galicyjskiej i jej kom­
panów na 'terenie Małopolski Wschodniej. Toteż 
dobrze będzie, jeśli czytelnicy dla , lepszego zro­
zumienia .infurmacji, jakie „poniżej Pyłuszcze, się­
gną do popi zedntkrh korespondencji z tej dziedziny,

Onegdaj dowiedzieliśmy się z komunikatu 
Ajencji Wschodniej o silnym rozdźwięjvu pow sta­
łym między emigracją galicyjską a sckcjamj pol­
skich komunistów na Ukrainie, Emigrantom gali­
cyjskim zarzucono sprzeniewierzenie funduszów 
sowieckich na cele szowinistyczne, konszachty 
■/. ugrupowaniami emigrantów rosyjskich za gra­
nica, a zw łaszcza w  Czechach i Niemczech, oraz 
podsycanie bojkotu w yborow w Małopolsce 
Wschodniej,

W  pierwszej chwili trudno się nam zoriento­
wać w podłożu całego wspomnianego antago­
nizmu, w ystarczy jednak ppszukać trochę, a nad­
to m ieić  cajłą aferę cmigrancką na tło położenia 
międzynarodowego, a będziemy u źródła jej zro­
zumienia.

Przypominam tu. że jak w poprzednich licz­
nych okresach, tak i ostatnio emigracja galicyjska 
była tylko narzędziem w  ręku sowietów; W  Małej 
Azji w ytw orzył się stan. który zdawał się służyć 
no\Vym światoborczym  planom sowjetów. Nowa 
zawierucha na Bałkame leżała na lińji politycz- 
nych zamysłów sowietów. Pożar, jaki tam mógł 
rozgorzeć odsłaniał nowe perspektyw y dla pla­
nów sowieckich. Swoim tedy zwyczajem groma­
dziły sowiety -wszystkie środki do wytworzenia 
zamętu, zwłaszcza w  tych państwach, które mo­
gły realizację no w y d i zamierzeń sowieckich u- 
trudnić. Pielęgnowały wiec sowiety starannie 
u siebie bakcyl w yw rotow y dla Polski i Rumunii 

! w poistaci grup emJferandck h galicyjskich i bessa- 
' rabskich.. Jak to zrobiono wiemy julż z poprzed­
nich korespondenci. Między irinemi nadto hasło 
utrudnienia wyborów  w Polsce przy pomocy sfo­
ry  .ak tyw nych zaikordonowych pracowników” , 
których kadry zasilili w znacznej części emigranci 
galicyjscy. Instrukcja wszakże opiewała, że*w ra- 

'zie niemożności utrudnienia w yborów  w Polsce, 
należy działać w kierunku wprowadzenia do Sej­
mu polskiego możliwie wielkiej liczby kandyda- 

, tów komu ni s tycznych. Taki też. pakt obowiązy­
w ał działalność emisariuszy emigracji galicyjskiej 
na terenie Małopolski wsch.

Historja jednak w wykonaniu skomplikowała 
się nieco, gdytż na terenie Małopolski Wsch.. obok 
elementu w yw rotow ego z emigracji galicyjskiej;

' pozostającej pod pieczą -sowfetów, działaA rów ­
nież i działa itma emigracja Petruszewycz-uwcó\s. 
sklepiona w  Wiedniu i Czechosłowacji. Emigracji!! 

■ i»enwsa« działała pod naciskiem i instrukcjami fo-

KONFERENCJA PRASOW A MIN. SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (PAT). Na dzisiejszej konferencji 
w  min. spraw  zagrań, oświadczył min. spr. zagr. 
p. Narutowicz wobec przedstawicieli prasy, co na­
stępuje:

Pragnę dzisiaj dać panom wyjaśnienie co do 
stanowiska polskiej polityki w  dwóch bardzo w a ­
żnych sprawach. P ierw sza, to wypadki polity­
czne na bliskim Wschodzie, druga zaś, to świeżo 
odbyta konferencja w Rewlu.

STOSUNEK POLSKI DO WYPADKÓW 
NA BL. WSCHODZIE.

Wy padki na bliskim Wschodzie śledziliśmy 
z naj większe ni zainteresowaniem.

Stojąc zasadniczo na stanowisku wol­
ności cieśnin, — podzielał rząd polski umiarko- 

■ vaną taktykę Francji. Z radością powitaliśmy wy­
niki obrad paryskich, które -wreszcie: doprowadzi­
ły do podpisania znanego układu. Układ ten zdaje 
się gw arantow ać pokojowe zakończenie grecko- 
tureckiego konfliktu i zapowiada ztokalizowanie 
zatargu, którego likwidacja zalrnie się konferencja 
w Skutari.

Stanowisko Polski w  czasie dramatycznych 
perypetii, poprzedzających ą układ w Mudanja, 
przyczyniło się — śmiem sądzić — do zapobieże­
nia rozszerzeniu się konfliktu- Wierni bowiem na­
szym zobowiązaniom jako • sprzymierzeńcy, pod­
kreśliliśmy chęć utrzymania pokoju. Nasze nad­
zwyczaj serdeczne stosunki z Rumunią zaś z dru­
giej strony dobre pokoiowe stosunki z Rosją so­
wiecką, pozwoliły nam nabrać przekonania, że, 
pokojowe zlikwidowanie sporu jest zupełnie mo­
żliwe. Jakkolwiek wydaje s;ę, że bezpośrednie 
niebezpieczeństwo rozszerzenia się wschodniego 
konfliktu minęło, to jednak rząd polski nie będzie 
spuszczał z uka przebiegu dalszych rokowań. — 
Sprawą, która już w czasie konferencji w  Skutari 
prawdopodobnie wypłynie, jest spraw a uregulo­
wania stosunków prawnych obywateli obcych w 
Turcji, związana ze zniesieniem kapitulacji. Spra­
wa ta interesuje i naszych obyw ate l. Jakkolwiek 
Polska nie jest państwem czarnomorskiem. to jed­
nak mając uzięki układom handlowym z Rumunią 
zapewniony dostęp do portów Braiły i Uałaczu, 
żyw o zainteresowana jest losami cieśnin.

KONFERENCJA POLSKO-BALTYCKA 
W  REWLU.

Przechodzę do zjazdu ministrów spiaw  zagra-, 
nicznych w Rewlu. Zjazd ten, który się odbył 8. 
i Ó. października, .był dalszym etapem w rozwoiu 
wzajemnych stosunków tych państw. Na zjeździć 
m in.'spraw  zagr. Estonii Firslaudjl Łotw y i Polski 
chodziło w pierwszym rzędzie o ostateczne tt- 
zgodnienie stanowiska państw batłyckicłr w spra­
wie zaprojektowanej przez R. S. F. R. S. konfe­

rencji rozbrojeniowej w Moskwie. vV sprawie tej 
porozumiewali się eksperci woLkowi w W arsza­
wie z udziałem eksperta wojskowego rumuńskie­
go, na zjeździć zaś rewelskiru powzięta została 
wspólna decyzja w  kwestji projektowanej kon­
ferencji- Termin konferencji uzależniony został 
od inicjatywy Rosji.

Estoński minister spraw  zagrań, jako prze­
wodniczący obrad zjazdu r&welskiego został upo­
ważniony do zapytania w  imieniu pozostałych 
państw bałtyckich rządu R. S. F. R. S., w jakim 
terminie projektowałby on rozpoczęcie konferen­
cji, przyczem miał zaznaczy^, że dla państw bał­
tyckich możliwą ck> przyjęcia byłaby data po 3(1. 
października br.

Dcńycliczais rząd rosyjski ‘ nie udzielił 
wiedzi, a zatem jedynie od jego decyzji zależy da- 
la zebrania się konferencji rozbrojeniowej- Na 
zjeździe rewelskim poruszono również sprawę c- 
wentualnego udziału Rumunii w  konferencji mo­
skiewskiej.

Na zjeździe rewelskim postanowiono odbyć 
konferencję państw bałtyckich w sprawach eko­
nomiczny cli w najbliższym czasie w helsingfor- 
i jL\  — Ministrowie postanowili ■ p a tem  polecić 
swoim delegatom na 4-tą konferencję •m iędzyna­
rodowego Biura pracy w Genewie wzajemne sko­
ordynowanie swoich prac.

Zdecydowano również, że najbliższy zjazd 
ministrów spraw  zagr. Estonii, Finlandii, Lctw y i 
Polski odbędzie się w Rydze.

PAŃSTWA BAcTYCKIE PRZYJĘŁY POI ITYKĘ 
POLSKĄ.

Przechodząc do krótkiego scharakteryzow a­
nia stosunków Polski z poszćzegółnemi państwa­
mi. należy zaznaczyć, iż układają się one po­
myślnie.. . s

"L Estonia nie mieliśmy żadnego zatargu, prze­
ciwnie, stosunek jej do Polski był zawsze i jod  \. 
przyjazny. Stosunek do Łotwy Ułożył się w ostat­
nim okresie, zwłaszcza od zjazdu warszawskiego, 
znacznie poprawniej. Jestem przełamany, że z bie­
giem czasu coraz hardziej będzie się on zacieśniał. 
W! wielkim stopniu może się do tego przyczynić . 
zawarcie układu handlowego, rokowanfc zaś w  tej 
sprawie winny iiyć W'- iMetilugim czasie podjete

Zjazd reweiski, w którym wzięła udział Fin­
landia, był między innymi dowodem, że jakkolwiek 
układ warszaw ski pomiędzy państwami bałtyokie- 
mi nie,został dotychczas przez sejm firnudzkś ra ty ­
fikowany, to .jednak

Finlamba od nas nie Hroni,
przeciwnie, daje dowody, (że roeumćc kftpiecznośt 
wsoóipracy- z-Estonia. Łotwa i Itolską i marzeb" ( 
sotidartiych w  stosunku do Rosji wystąoieńr *
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dictów , p. Petruszewycz zaś oprócz nacisku . so~ 
Świeckiego, czuł również nacisk inarych naszyć!i 
'wrogów, z których subsydiów wszak żyje on sam 
I jego cały aparat. A przy tern Petruszew yczowcy 
Schorują ciągle na Zachodnią Ukrainę, nie dziw 
(Więc, że woleli słuchać podszeptów, zalecających 
idalszą bandycką walkę z Kzeefypospoina.

Mogło to być na rękę również sowietom, któ- 
Izy z „zaclto-dniią Ukrainą" rychłoby się załatwili, 
w między czasie jednak w Małej Azji dużo się 
tmte raiło, Turcy nie .bylt tak naiwni, by wyciągać 
kasztany z ognia dla sowietów i ioh wpływów 
w Konstantynopolu i w cieśninach, rachuby na 
no w'ą zawieructię prysły, a p. Cziczerin wobec 
tego -uznali za potrzebne uśmiechnąć się do W ar­
szawy.

Wojny tak rychł-o nie będzie (zanosiło się 
źresztą na.nią ty 'ko w  zamysłach wszelakiego ro­
dzaju wywrotowców), granica dotychczasowa 

, Polsko-sowiecka nadal bęaztie istnieć, ak- potrzeb­
ne były sowietom pewne w pływ y komunistyczne 
w Sejmie polskim. Te rachuby popsuła niesforność 
brnigrantów galicyjskich, którzy s pikną wszy się 
z resztą Peti uszewyczowców nie umieli tak  szyb­
ko myśleć jak p. Cziczerin i wykonywał': pierwszą 
część instrukcji. Rozpoczną się więc śledztwa, 
przegrupowania, kogoś-'tam rozstrzelają, inni pój­
dzie w odstawkę, gdzieś do zagłębia Dońskiego 
lub jeszcze dalej, zostawi się tylko element emi- 
fcracyitiy jako taki, pozbawiony dotychczasowych 
Prerogatyw. /W yławiać będą zeń sowiety tylko 
ledinosfki do „specjalnych poruczeń".

To, fże z rewe-laciatni przeciw emigrantom ga­
licyjskim w ystąpiły sekcje kormmistów polskich, 
tłumaczy Się tęm, że były one w7 pewnego jodzaiu 
hadrzędności organizacyjnej w . stosunku Jo  emi- 
Eracjs galicyjskiej. Zresztą komuniści polscy są 
sprytniejsi, a zwłaszcza bardziej potrzebni sowie­
tom od emigrantów galicyjskich, szczególnie w  o- 
kresie nadchodzącym.

Dotknęła tedy niełaska sowiecka nieszczę­
snych Gąficiłn. Przykre^ im oewnie bąrdz-o, cóż 
jednak rob-ić w takiej potępieńczej d-ol-i, w  jakiej 
się znajdują, trzeba przecierpieć i upodlać się da­
lej. spos-obnośai do ,.pracy" na Ukrainie będzie 
Spo-ru: jest tam jeszcze trochę Polaków, są jeszcze 
ty ij.jjwdizie niepoę'.ległościoyvcy ukraińscy. Fmi- 
igranc-i galicyjscy rzucą się tam znowu na s w y c h  
własnych braci, pomnażając szeregi prowokato­
rów typu Sidorjaka. Rucenki i innych.

N, N.
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(Cisy ralssy).
— Nie, nie.
— Nie będzie pani samą, nie będzie pani sa- 

'mą. Ludwiko' — powtarzał, niecierpliwiąc się już 
irieoo.

— Nie, nie. będę sama — pow tórzyła za rairn.
Nastało długie, głębokie milczenie -tak, że

można było słyszeć spokojny, rów ny odaech śpią- 
'eej dziewczynki.

— Najlepiej, żeby pan teraz poszedł, Ton-io — 
Kuba się tymczasem może zbudzi.

— Dobrze, już ide — i z wahaniem pew rem  
dodał: — Ludwiko, przyrzeknij mi jediw — gdy 
się będziesz żegnała z chłopcem, nie utrudńiaj rhu...

Czekał na jej odp# wiedź:. Obawiał się, że mo­
że ią dotknął i wyciągnął rękę.

Z ciemności i jakgdyby z oddali usłyszał jej 
głos: — Nie, nie utrudnię mu. —

Wifcberg stał przed swoim panem. Nie był 
pewny, czy baron śpi lub nie, ale odezwał się: — 
Komesar/, prosił mnie, abym jaśnie panu rodz-Lę- 
-kcwał najuniżeniej. Uznał odszkodowanie za bar- 
1 dzó hojne. Przytern prosił, ,abym oświadczył, że 
j Strawa przędttawia s.ę a $k> t«m, co

; L i s t y  z  W i l n a .
PAS NEUTRALNY PROSI BISKUPA DUR­

SKIEGO O KANDYDOWANIE.
(Od naszego korespondenta,)

Wilno, 14. października.
(w) Dzisiaj przybyła do ks. biskSKi Banduf- 

Siki-ęgo delegacja od całej -ludności: pasa neutral­
nego, skła#aitc -gorącą prośbę, aby  raczy? przyjąć 
od niej kandydaturę do Sejmu. Delegaci oświadczy- 
li, że ludność pasa neutralnego pragnie uczast,ra­
czyć w7 wyborach do Sejmu polskjego, jednak je­
dynie goane-go kandydata widz-i tylko w biskupie 
RantLirskiir. , swoiim opiekunie, na kogo innego nie 
będzliie glosować. Ksiądz b- skup przyjął delegację 
w łóżku, gdyż rana w nodze goi się puwołi i co 
pewien czas choroba nasila stię.

Ksiądz biskup z balem rnus/ał odmówić proś­
bie delegacji tak ze względu na stan swego ztVro- 
w«a, jako też ze wzglęetow.-powabniejszej natury.

Dotychczas zwrra-cała się ludność z różnych 
stron Polski z ofiarowaniem mandatu ks. biskupo­
wi, jak z Tarnopoiszezyzny, z Pomorza, z Kielec­
kiego, z Piutrkowszczyzny, a -przedewszystkiem z 
całej Zięmli Wileńskiej od -różnych partii. Ks. bis­
kup stale jedrtak wszystkim odmawiał, motywując1" 
że nigdy nie pracow ał dla żadnej aa-rtjj, a tylko 
dla Polski i dla idei -ęBólno-narodowych, jakkol­
wiek niektórzy poczytywali to za pracę dla pe­
wnego tylko obozu. Obecnie mandatu do Sejinu 
przyjąć nie może 'ze względu na w yraźne roz­
strzygnięcie StoM-cy Apostolskiej, co clo udziału bi­
sk u p ó w 'w  Sejmie; co do Senatu zaś ks. biskup- 
widzi w nim również forum tarć stronniczych, a 
do tego nie ma sił i ochoty, mając gdzieindziej od­
powiednie pole do pracy dla swoich idei.

Ustalenie tekst!! konwencji handf. 
polsko-jtigosłcwiańsk^j.

W arszaw a. (Teł. wł.). (M) Rokowania o  za­
warcie konwencji handlowej polsko-jugosłowiań­
skiej toczą sie w szy-bkiem tempie. Na >-czpraj- 
śzych posiedzeniach przedyskutow ano szczegóło­
wo- zasadę układu i ustalono treść  "poszczególny ch 
artykułów. O god-z. 2 popoł. odbyło się śniadanie, 
wydane przez min. Strassbirrgera, który w  prze­
mówieniu podniósł znaczenie stosunków gospodar­
czych polskodugoisł. .i -wyrażał nadzieję, że zbliże­
nie ekonomiczne włpłyhie ożywiające na stosunki 
poiiitj ez;ne, Mfcitoter jugo-sł. Janino vicz odpowie­
dział na to serdecznością tchnącym toastem  za po­
wodzenie obrad i na cześć Naczelnika Państw a.

- Na drugiern posiedzeniu o godz. 5 pepet, z re- 
dagowano oshiJeczuB tekst konwenęii. Podpisanie 
jej' rastąpi' przypuszczam-ie v. e czw artek.

—(/O— w

Zmiany na polskich placówkach
d o g m a t y c z n y c h .

W arszawa. (Teł. wł.). (M) NaczeLPfe Państw a
podpisał nominację p. Konstantego Skirmunta na 
posłą polskiego w  Londynie, a p. .Wróblewskiego 
na posła w Waszyngtonie.

P . Wład. Namysłowski, kierownik wydziału 
konsularnego w7 Belgradzie przydzielony zostął de 
konsulatu w Bęrifraie jako zastępca konsula.

P  Roman Knołl, charge d’affaires przy rzą­
dzi e sowietów wyjdżdźa 24 bm. do M oskwy wraz 
z nowo-mianowanymi sekretarzam i poselstwa p. Z. 
Balińskim (sekreta,rz I. klasy, niewiadomo z racji 
jakich zasług) i p. Cliaiiipczynskim (sekr. II. k i).

Referent w min. spraw  za.gr. p. Stan. Efka 
przydzielony został do w ym ialu konsularnego 
przy poselstwie połskiem w Moskwie.

Modyfikacja procedur^skargowe?.
Warszawa; (Tel. wił.) (M) Ustawą •z .3. sierpnia 

br. o Najwyższym Trybunale administracyjnym 
przewiduie w  jedinym z a-rtykrłó-w, że skarga na 
orzeczenie lub r ozporządzewie w ładzy administra­
cyjnej winna być wnEes-iona do Trybunału w ter­
minie 2-mies-ięcżnym od dnia doręczeni a zaskarżo­
nego orzeczenia lub rozporządzenia' osobie za.niv 
resowanflj. Z tego wynika, że o-rzcczenlla lub za­
rządzenia administracyjne muszą być -osobom za­
interesowanym osobnio na piśmie, doręczane. 
W-o-bec tego ̂ zczególny narisk należy uołożyć na 
termin, w  którymi nastąpiło doręczenie.

AV zw:iązku z tem* wydali rlilektórzy wojew o­
dowie polecenia, aby wszelkie zarządzenia pcdjęie 
w ostatniej instancji przez władze administracyjne 
były doręczane za pisemraem. oolw ierdzenleii od­
bioru i oznaczeniem dat.

Ciies! uzbrajają Rosję. ,
Berlin. (AW). W yjazd hr. Komwratha do Ro­

sji ma na celu podjęcie rokowań w sprawie do­
staw y wielkiej ilości m aterjału artyleryjskiego. • 
Również wielki przemysłowiec Becher, który po­
siadał największą fabrykę maszyn rolniczych w 
Czechach, wyjeżdiża do M oskwy celem sprzedania : 
tam większej ilości maszyn. T ow ary ' te przezna­
czone były pierwotnie do Niemiec.

-oo-

zeznał pan P iotr i żą nie widzi pom odu zajmowa­
nia się mą. nadal.

— Tha — wcale rozsądna szelma. — Baron 
oparł sie w fotelu. — Co mi ma jeszcze do donie­
sienia, moi dTogi?

W'ikberg w  pokorze swojej najchętniej radził­
by jaśnie pferau ś ć  do łóżka. Doktór ikazał powiie- 
dzaeć, że przybędzie -na Rloge-rshof dOpi-ero następ­
nego ra-raa, lecz nakazał najsurowiej zupdiiy  
spokój.

— Tak? widzi, nakazać to i ja potrafię. S-po- 
kó) i dobry humor — tak, ale do licha, w  apte­
kach me chcą sprzedawać tych rzeczy. Bądź tak 
dobry i pomóż mi, chciałbym się przejść trochę.

I jaśnie pan chodził po bibliotece, p rzypatry­
wał się książkom, gładził ich grzbiety, wydobył 
wspaniałą K om inę, przerzucał kartki i znów ją 
włożył.

— Posłuchaj, bądź tak dobry i zaś wieć lampę 
nla rnojeni biurku.

— Dobrze, ale jaśnie pan nie zechce przecie...
— No, no, zrób tylko, co ci każę. Sluchajno, 

co zrobimy więc z tym chłopcem? — mówił przez 
otw arte ‘drzwi. Wi-kberg nadszedł, trzym ając je­
szcze w  ręku zgasłą zapałkę, której się przypatry­
wał uważnie.

— Słyszałem, że ojciec — to jest Tanio - -  
pragnie go wziąć do W ioch z sobą.

— To byłoby dopiero! X  cóż na to mówi En- 
bergowa?

Wd&berg z  ®oUto\vanietn wyruszył rsnuona-

mi: —• C óż.m a mówić? Myślę, że nie może temu 
jśc zarzucić?

— Tak, tak, te szelmy! — mówił ba-ro-n. kule­
jąc oparty  na lasce — urządzam się, sami, nie py­
tając saę mnie wogóle »

— Ach, jaśnie parne, to przecież na raziel tylko 
pragnienie.

— Pragnienie? tak. Do diabła, ja te^m iałe jn  
pragnienie! Może nie mia.em? Ale czy się kto tro­
szczył o moje życzenie? — W etknął laskę w dy­
wan, trzepał fotele.

— Ba! mnie to tout a fai-t egal. — I ze strąsz_ 
nyrr grymasem dodał: — Najważniejsza rzecz jest 
ba, aby ludzi i bydna nie sbzełano na Rogershofie, 
Co? Co do djabła obchodzi mni-e ten nygus? Prz^- 
zernnie niech sobie jedzie do samego piekła, je­
żeli mu to sprawna prz: jemność.

— Mogę im ledi^ -oświadczyć, że jaśnfe pan 
zgadza się na ich prośbę.

* — Donieś im, co ci: s ię  podaba. A.le jeżeli ma,ą
jechać, niech się zabierają odrazu. Ja, do lidia, 
nie chcę tu w domu mieć żadnych włóczęgów. Ro­
zumie? he? ,

Tak, W ikberg rozumiał.
— A potem może iii  oświadczyć— gdyby to 

miało być potrzebne — że testam ent jest podarty, 
rozumie?

— Na drobne, drobniutkie kawałki.
I ię również rozumiał W'ikbe-ig i nie sądził też* 

aby Kuba spodziewał się czego irniego.
j- (Dok nasf)

&
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Pogrzeb ofiary mordu 
ukraińskiego,

W  mogilnei ciszy złożono wczoraj na sen 
wieczny zwłoki śp. Sy-dUra Karola Twdrdochnoa 
poety ukraińskiego, pfcfcMUy, profesora gimna­
zjalnego i kandydata na p lfla  do Sejmy war-

• szawskiego, zamordowanego w sposób skryto- 
foójczy przez szowinistów1-zbirów ukraińskich- —
• Nad*trumną męczennika iiei z^»;!y i pokoju nia 
padały słowa odwetu, nie zaei-skaiy się pięści, je­
no słowa hołdu i czci dla nieustraszonego pio­
niera i słowa nadziei, że krew jego, ż*. życie na 
posterunku oddane za sprawę, powiększy szeregi 
zwolenników kici śp. TweńUorhuba i J K 'd a  bujne 
fcwocc.
V Wielką żałobną manifestacją pył pogrzeb śp. 
TwerdocUjiba. Do krypty 0 0 -  B ernardynów  szła, 
chętnego syna Rusi śmiertelne szczątki przenie- 
siono ze szpitalnego loża. Zieleń gałązek św itr 
kowych i chryzantema kwiat uwity w wieńce, 
złożono na czarnej trumnie. Od żony, od nfcszczc> 
śliwych sierót, od. brata, od redakcji „Ridnego 
K.raiu“ , od przyjaciół i chłopów ruskich i polskich 
były te wieńce jako symfcjl pożegnania i czci dla 

iśp. Twerdochiiba. Tłum olbrzymi gromadził się 
w krypcie obok trumny, na dłużsźy czas przed 
pogrzebem i tłum wielotysięczny zapełnił pi- 
i Bernardyński, sięgając aż ku ul. Piekarskiej. 0 -  
bok rodziny zmarłego i najbliższych przyjaciół 
stanęli w krypcie wybitni 'przedstawiciele w ładz 
i społeczeństwa polskiego, a wśród nich woiewo- 
kłia Qra(bowski z zastępcą swoim p. Ziinmym i rad'- 
cą p rezyd  Krechowieckim, prezyd. m. Neuman, 
kurator szkolny Sobiński. dalej prezes apel. Czer­
wiński, dyr. poi. dr- Reinlender, prezes sądu Ł uct- 
kiewicz-, grono urzędników województwa i kura­
torium, radtó miejscy, grupa chłopów polskich i 
ruskich, ffcprezentacjaa Tow, dziennikarzy pol­
skich, Kasyna i Kola literacko-artystycznego. 
Związku literatów, Związku artystów  -teatru, gro­
no profesorów i uczniów X. Rimiraziiwn itd.

Duchowieństwo polskie jawiło się bardzo li­
cznie. Modły nad zwłokami odprawili księża B er­
nardyni i osobno paroch gr. kat. parafii św. Pio­
tra i -Pawła- Asystowali przy modłach kapłani ka­
pituły n jp k a t. i ormiańskiej. duchowieństwo 
świeckie i klasztoru 0 0 .  Dominikanów. Po \ \y -  
niesieniu zwłok z krypty przemówił prezes Tow. 
dziennikarzy polskich red. Bron. Laskownicki. 
Żegnał szezeremi słow y kolegę po piórze, który 
pracą publicystyczną budował zloty most zgody 
między obu bratnimi, a w ostatnich IJrłacli tak bar­
dzo powąśnionynii narodami. W  imieniu Związku 
literatów poi. przemówił dr. Włodzimierz Jaitn- 
polski. Żałobny obchód dzisiejszy jest sięgającym 
w  przyszłość symlwlein, jest bołesnem rozstaniem 

"się z czfowłefciam, hołdem .złożonym idei. śpi 
Sydcr Twerdochiib był nieugiętym bojownikiem 
klei porozumienia po'-sko-ukraińskj«go na każdem 
polu swej dziajalności, na terenie literatury za- 

" równo jak polityki, bojownikiem odważnym do 
lekkomyślności. o gmłęb'em serch. Gdy go prze­
strzegano przed możliwym zamachom, odrzekł: 
„Wierzę, że w takim wypadl&i kiedyś społeczeń­
stwo ukraińskie, przejrzawszy, zajmie się losem 
mcFch dzieci’’. Jak 'żyd, tak zginął: na *Bu walki.

Ten zm arły jest człowiekiem przyszłości. 
P rzyszłość należy do jego idei. Sprawcy' mordu, 
pozornie ży w i sa politycznymi trupami' — i dlate­
go sięgają po zbrodniczą broń. Siew śp. Twerdo- 
chłłbu zapadł głęboko w grunt jego narodu, ho od­
powiada mu gleba psychiczna ludu ukraińskiego,

,pragnącego zgody i spokoju, dziś pozornie przy- 
; kry ta nacjonalistycznym -bltwas-tem. Z pracy, z 
krwi śp. Sydora Twerdochiiba wyrośnie owoc zgą-, 

.dy i w spółpracy polsko-ukr.ą'.ński-ei. Z ppoważnie- 
nia Zawodowego Związku literatów i imieniem re­
dakcji „Kuriera Lwowskiego” składam hołd pa­
mięci Zmarłego.

Po przez zw artą  masę ludzką posuwał się 
zwolna kondukt żałobny ku ul. Ptclw okiej, wzdłuż 
fctóręj ciągnął się szpaler publiczności nfemal aż 
ku bramie cmentarnej. Orszak żałobny' otwierała 

i liczny zastęp profesorów.

Za duchowieństwem azli chłopi, za rydwanem 
rodzina i t?nniy publiczności, kiore i mogiłę cmen­
tarna zwartym  otoczyły pierścieitier... Modły i 
śpiewy łacińskie, potem ceremonia religijna ob­
rządku gr.-kat. peiprzędzlły słowa pożegnania nad 
o tw artą mogiłą- Dr. Janowski, dyrektor ginnia- 
zjuim X., w  którem pracował śp. Twerdochiib, że­
gna! imieniem profesorów i uczniów. Pracę o- 
świato-wą zmarłego kolegi, umiłowanie kultury i 
dążenie jego dc zł>!iźn?iiia wychowanków obu na­
rodowości, podkreślił mówca i hołtfo • słowa dla 
śp. zmarłego rzucił na trumnę. Mówił też wło­
ścianin ukraiński z powiatu kamioueckiego. Sło­
wa jego znamienne, wskazują, że nie cały lud u- 
knałński dał się zbałamucić nieuczciwym wi­
chrzycielom i terrorystom  ukraińskim. Mówił 
ehhxp ukraiński prostenu słowy, że chociaż poległ 
jeden i drugi z tych, co chcą zgody, chłopi nie 
tiacą ducha i nadziei, że 'ona nastąpi. Praca śp. 
rwerdochliba była szczera i prawdziwa - -  mó­
wił — kuła przerw ała jego życie, ale te ideały, 
które on zaszczepi!, nie zginą. BZemla perom naj 
mu bitde” — zakończył chłop ukraiński. Jeszcze 
jeden mówca jako kolega i zwolennik idei śp. 
Twerdochiiba odczytał uryw ek z jego po-ejji i po­
żegnał w  imieniu tj/ch zwolenników#

Trumnę: złożono w ciszy kamiennych złomów 
grobowca. Poszedł w  zaświaty śp. Twerdochiib, 
ale dńcli jego i wiara w przyszłość swego naro- 
db na silnyc^ fundńmemtach (bratniej zgo.dyr z na­
rodem polskim żyje i żyć (będzie.

*
Pełnem najwyższe) pogardy było zachowanie 

się duchowieństwa gre.cko-kai.. które odmówiło 
ostatniej posługi wielkiemu o-fia-rłiikowi idei.

Podftyka browninga — ralbunku i pożogi opa­
nowała mózgi popie, przytłumiła prym śtywrtf' 
uczucia miłości Chrystusowej i obowiązku kapłań­
skiego i wystąpiła tu naocznie jako zupełna igno­
rancja pogrzebu, szowinizm wtargnął nawet do 
zakrystii, które nie chciały wydać i aie i>ożyczyfy 
potrzebnych sprzętów iitnrgrcznyc/i.

Nawet ter. jedyny ksiądz, trióry •odi*row.*Uz&r 
zwłoki, nie uczynił tego własnowołnie.

Gangrena szowjnisiyczna rtgkladla komórki 
mózgowe tych bądź co bądź prowodyrów moral­
nych ludu ukraińskiego.

RZĄD WYZNAC7YŁ 2 MILJONY MAREK ZA 
UJĘOE MORDERCÓW.

Ajencja PAT. dowiaduje się w związku z za- 
mordowaimofl piof. Twerdochiiiba, że rząd polski 
polecał władzom rządkwym we LwowYe wyraża­
nie kufldoiencji pozostałej rodzime oraz wzięcie u- 
działu w pograębie. Ponadto rząd zajmie się spra. 
wą zabezpieczenia bytu rodziny zmarłego.

Ministerstwo, spraw’ wewnętrznych zarządziło 
ita'jenergtczniećsze dochodzenia celem wy|feycia 
sprawców mordu, jak równdelż poleciło miejsco­
wym władzom ogłoszenie nagrpdy 2 miijonów 
mk. za ujęcie sprawców zbrodni!, względnie do­
starczenie danych, któreby tboprow-ądzSy do 
s chwyttuiia m or dercó w.

„Dolo’’ ogranicza się w sprawie zabójstwa śp. 
Twerdochiiba do zreferowania prasy lwowskiej, 
nazywając jej urn pogromowy, a specjalnie na­
szemu daenmLowi przypisuje żądania represaUi 
Na końcu stwierdza z pewnem uznaniem kroni- 
ka.rsko krótki tenor wzłhrańkS ze „Słowa Pólsk”.

Bandy ukraińskie
Donoszą nam' z okolic Zborowa, że podczas 

obrabowania pewnej leśniczówki zbrojni bandyci 
nie kryli się- że „są wy słana z za kordonu, mieli 
broń i druki bolszewickie. Dopytywali się o akcję 
irtnych oddziałów--,'byli pewjni. żc cały pas pogra­
niczny został zalany przez w atahy bolszewicko- 
rusklje. Zdaje się, że są to spiskowej', przygotow a­
ni do walki przez Ma-cimc, którzy nie wiedząc o 
rozbiciu si-ec-i konszachtów rusko-bolszewictóch, 
nlteopJttrzflie wyrwali s?ę z „otenzywą "bandycka.

RAEbNKI I MORDY \y  POM'. BRZEŻAŃSKIM.
Z Brzeżan donoszą natn: Pojaw iły się w po­

wiecie bancly dobrze uzbrojone, na k-on acli, rekru­
tujące się .prawdopodobnie z miejscowych inteli­
gentów' i chłopów ukraińskich, które rabują dwo­
ry. Ofiarą rabunków padły dwory i folwarki w 
Pisarówcc, Pachow e, Augustówce, Demni i Ku­
rzawie w pow. brz-eżańsktin i w Nowosiółce w 
pow. przemyslański-m. jftfekoda wyrządzona przez 
bandytów jesl olbrzynfa.

W  Planczy M ałej zame-rdo-wali l>andyci ko­
mendanta posterunku policji1 państ. Nikodema Gło­
wińskiego, oraz .dwu poster«nko wy ch Franciszka 
Paczkę i Franciszka Sydora. Bandyci pastwili się 
strasznie nad swtmri ofiarami. We w torek odbę­
dzie się w Brzeżanacli manifestacyjny .pogrzeb za­
mordowanych.

Pościg za bandytami zarządzono.

WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE ZABEZPIE­
CZONE PRZED NAPADEM.

W  związku z powyższemi wiadomościajnii zo­
stały  wydane we Lwowie rozporządzenia ze stro ­
ni wojskowości i policji, które w najkrótszym 
Kteasie umożliwią zLkwidowaiiie ukraińskich Lind 
rozbójni>c«ych.

W edług zapewnień dyrekcji okręgowej policji 
pań-stw. uważać należy teren województwa lwow­
skiego za całkowicie narazie zabezpieczony. U- 
trzymanie jednak trwałego spoko.ni wymaga 
współdziałania wojskowości. Starania w tym kic- 
rurfkr zostały już poczynione.

ZAOSTRZENIE WYMIARU SPRAWIEDLIWO- 
SCI NA TERENIE WSCHODNIE.) MAŁOPOLSKI.

Warszawa. (PAT.) W zwkrzku z aktami sabo­
tażowymi, -uprawianymi przez Ukraińców, oraz ze 
spraw ą rozszerzenia właściwości sadów doraź­
nych na obszar Małopolski, uznał minister spra­
wiedliwości za niezbędne rozciągnąć szczególny 
nadzór nad sprawami kancewii wynikłemi na tym 
obszarze, i dla wzmocnienia działalności urzędów 
prokuratorskich delegował sętteiego Edwarda Lo­
renza do Lwowa i do innych rrrast okręgu apeiacji 
Kvo\ysldej

~oo~

Z Sejmu śląskiego,
Katowice. (PAT.). 18/10. Na dzistiejszem

•czwartcm posłedzenću Sejmu górnośląskiego to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusji nad deklaracją 
prez. min. Nowaka. Pierwszy' przemawiał memie- 
ćki rrprózentant przemysłu górnośląskiego Sabat, 
Który iuśwsadezyf, że stronnictwo jego przyjjifiije 
do wiadomości deklaracje prez. Nowaka, oczekuje 
jednak, że po słowach nastąpią czyny.

Następny mówca ks. Brzózka wyra^Hł żal, że 
prez. Nowak w swej deklaracji nie wsptuimial ani 
słówkiem o potrzebach Śląska Cieszyńskiego. 0 -  
Hjawaatiąc spraw ę Ślmska Ciesz., mówca porusza

sprawę reform y rolnej na Śląsku Ciesz, i uzasad­
nia konieczność ostatecznego u regulowania .jpra- 
wy parcelacji. Mówca doma-gał się dałej budowy 
.kolei łączącej Śląsk Ciesz, z Górnym i resztą 
Polski.

Następnie zabrał głos p. Grajec, który' uza­
sadniał kmueczność uregulowania ur-lopów -robot­
niczych i za-prowadzenśa na Śląsku Rad węgm- 
wyroh. Mówca krytykow ał spTawy kolejowe oraz 
działalność pofej-i na zebramach. W końou polam.- 
zowaf z wywodami p. Korlanteyo.
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. Studenci słowaccy przybywają do Polski.
Jak się dowiadujemy 400 studentów slo w ao  

'Łiah stara się o p rey S p e  na w ydział leśny Polł- 
' techniki lwowskiej. Fakt ten jesi ważny i domiosly 
z punktu wkteeoEa pogłębienia węzłów przyjazna 
'ma dzy narodem poi s ten  a srowacacnr, Studentów 
tych rta ogół Politechnika nasza będzfe. m o g r po-

BARTHOU CONTRA BKADJ3UKY.
Paryż. (PAT.). 18/10. Iiavas ponost że francu­

ski k-patppr-ojefct reparacykry wypracowali eJ ^per­
ci kouŁsj.1 reparacyjncj razen* z eksparumi min. 
sterbu i min. spraw zagr. pod przewodnictwem 
B a rtk a . DgiŚ projekt ter. ma być przewożony 
Porncarem u.

PROJEKT NACISKU FRINCUSKIEGO 
NA N lF .tW Pł A CAL NE MEMC Y.

Paryż. (AW). „LTraformatrcn'* zamieszcza 
dłuższy artykuł w sprawie prawdopodobnego 
wniosku Barthou-Poincare w sprawach reparaeyy- 
nych. Podobno artykuł ten jest inspirowany przez 
francuskich wielkich przemysłowców.

W artykule tym żąda się na wypadek, gdyby

li. GEORGE. lYALCZY O POZOSTANIE PRZY 
WŁADZY.

W arszawa. (Tei. w ł) . (M) Z Lóndymi dono­
szą, #ż w  tamtejszych kotach politycznych uwalia- 
ią za rzecz pewną rozwiązań!:© fzhy gjrnSn przez 
rząd. W ockćesiemu do stanowiska L. Gecrge’a o. 
Knaczałoby to, iż prenujer zdecydoyrał się na wal­
kę z przeciwnikami dla ubzym ania się przy w ła­
dzy.

Przyjaciele L. Geurge’a rozpuw ^echiiiają opił 
..nję*.że premier tw orzy nowa partię polityczny
'nającą doskonałe widoki rozwoju. Podporą partSi 
byliby ci z liberałów, którzy opowiedzi b  się za 
L. George'm po rozłamie w stronnictwie liberal- 
nem. Ozy lewe skrzydło m ionu tów  pójdtzie za 
nowym kierunkiem — nbpewne.

Kwestię ewemt. w yborów  rozstrzygnie jed­
nak czwartkowe posiedzenie undonistów. Gdyby. 
■Ghamberlamowi udało się pozyskać. większość dla 
1.. Georgebt, ten ostatni mógłby się uważaó za te ­
go. k łó w  całkiem «paneiwaf s&tuację.

P aryż. (AW). ,P e tit  Parisien“ donosi, że rząd 
francuski zgadza się na propozycję angielską w 
sprawie wschodniej z zastrzeganie m, by konferen­
cja została zwołana do P a r y ż a .  Havas donosi z 
Konstanrcnopoda, że zgromadzenie narodowe An­
gory trw a przy żądaniu, by konferencja odbyła się 
'w  rimyrme

WŁOCHY ZGADZAJA S ie  NA LONDYN.
Londyn. (PAT) Rząd włoski przyjął propo- 

z y tie  Angli co ao odbycia w  Londynie 20. b. m. 
korJere'K-jj rzeczoznawców w celu przygotow a­
nia klauzul e kooomłczcych i finansowych trafcutu 
.pdkr.Jowe&o z  Tareją, . j - , —

TURCJA WOLI SMYRNĘ.
Pa*-yż. OPAT). Z K«nsxantynapo4a donoszą, 

:Łft taredde ągroofcutzenie ncrodowc postariowdło 
obstawać przy żądaffiru aby konferencja pokojowa 
oSbiywala s2ę w  Smyrn4-:. "

UCIECZKI LUDNOŚCI Z TRACII
Sofia. (PAT.). W. ostatnich danach ucieczka u- 

i<faodźców armeńskich z Tracji, KónstantyrtopoJa 
pggjgtaUa ojbijzy-mie rozm iary. Ty-

n a e ś c jć .  Chotfz' wobec tego — i to jest rzecz naj- 
ważMojuui — o uzyskanie mieszkań dla sym paty­
cznych naszych gości. .W uznaniu wagi tej sprawy 
jKwofoue csyimikii wiraiy sie żająć tą sprawą w 
sjx>oób jak najbardziej sprężysty i skuteczny.

  u> — -

Nifctuey nie płaciły regularnie spłat, przedłużenia 
term mu < bsadzenia obszaru Renu, oraz utw orze­
nia granicy celnej na lewym brzegu Renu, jakoteż 
ustalenia w  tym obszarze specjalnej administracji 
finansowej wraz z wprowadzeniem osobne) mo­
nety celem osiągnięcia rekompensaty za repara­
cję- Artykuł ten wzbudził w Paryżu wielką sen- 
zacjv.

EMISJA MEM. BONÓW NA SPŁATĘ DŁUGÓW.
Berlin. (PAT.). 18/10. Dziś odbyły się osta­

teczne i narady rządu Rzeszy z rzeczoznawcami 
nad kwestią mających być wypuszczonych w o- 
bieg bonów skarbowych. Najannieiisze bony mają 
odpowiadiać w artość' 25 dolarów, tudzież 50 i 75 
dolarów.

UNJONIŚCI POCZYNILI JUŻ PRZYGOTO­
WANIA DO KAMPANJł WYBORCZEJ. 
Londyn. (AW). Stronnictwo zamiano ćcało 

420 kandydatów. Spodziewają się, że co najmniej 
połowa listy przejdzie przy wyborach. „Daily 
Thjegranh'' pisze: Ostatnie wypadki polityczne
dowodzą, że zerw anie koalicji byłoby nieszczę­
ściem dla krain. „W estminster Gaze+te“ zaś w y­
raża zdb.iie, że dotychczas żadnemu stronnictwu 
nie udało się dociec tajemnicy politycznych pla­
nów L. George‘a- Z wyjątkiem faktu, że zniszczył 
on koalicję, nie wie się nic pewnego.

Niewyjaśnione dotąd stosunki skonsolidowa­
ły sie do tego stopnia, iż. oblepię jest rzeczą pe­
wna że 4 stronnictwa polityczne, które w tej 
chwili tw orzą się, w ezm ą udział w  walce w ybor­
czej. Z pewnych źródeł donoszą, że L. George 
we czw artek zgłosi sw ą dymisję, jeżeli konserw a­
tyści w ystąpią też przeciw niemu- PrpwdopLrdofc- 
n-ie utworzony zostanie gabinet konserw atyw ny 
z lordem Derby na czele.

i iące uchodźców, okrytych łachmanam-i i głodnych, 
gromadzi się na granicy bułgarskie], blągaiąc s tra ­
że, aby ich przepuściły przez granicę. Rząd buł­
garski pomimo dęiżUOej sytuacji.wiakiej znajduje 
się Bułgaria, nostaiowaS przepuścić ich na łery- 
tonjuan B-jłgarfi.

D7isipiS7e (Piermdl i pary«=ide zam itszczuja wia­
domość* z Tracji według którycż sytuacja w m -  
pŚ staje się coraz poważniejsza. LtKrność udeka w 
popłoch" a wojska greckie zupełnie zdezorganizo­
wane, grabią i palą. Ludność grecka, a zw łaszcza 
urzędnicy j^rercy, otrzym ała hasło, 3‘żeby w szy­
stko z kraju w yw ozić co się da, a puzedcyrezysl- 
kjśein zboże.  ̂ -

AUTOREKLAMA KRÓLA TINA.
Ateny. (PAT.). Dokumenty znalezione w  min. 

spraw  zagr. ujawniają sze-eg rraóużyć, popeuiio- 
nych za czasów panowania Konstantyna. Usta leją 
arie rmanowic e, że 1 /ydaaio dziesialć aKfltónó^' na 
propagandę na rzecz Konstantyna za granicą, pod­
czas gdy w  skarbie brakow ało pieniędzy na po- 
krycie poborów oficerów i  ż^*łnfeTzy.

UMIĘDZYNARODOWIENIE RUCHU KOLEJO­
WEGO W EUROPIE.

W arszawa. (Tel. wL). (M.). V/ dniu 6. listo­
pada odbędzie się w Lucernie trzydniowa euro­
pejska konferencja kolejowa dla usiaienia mioizy- 
narodowej komunikacji w Europl." od ooiowy 
1923 r. Ze spraw dotyczących Polski należy w y­
mienić wprowadzenie połączenia Bukareszi-O- 
steada przez Lwów, Kraków i Katowice, nasteip- 
nie wprowadzenie pociągu pospiesznego W arsza­
wa—Gdańsk przez Małborg. Z ramienia rządtt 
polskiego wyjedzie do Lucerny wieodyrekto-r de- 
part'iiioeiitu ruchu przy min. kolei p. F rani. Mo­
skw a w  tow arzystw ie najbardziej zainteresowa­
nych 'dyrektorów  kolejową/eh, ti. dyrekcji iwow- 
sktej, knykowslrien katowickiej i warszawskiej.

—o—

AMERYKA PRAGNIE WZIĄĆ- CZYNNY UDZIAŁ 
W P O I JTY CE EUROPEJSK1FJ.

Berlin. (AW). W najbliższych dniach odbę­
dzie się w  Berlinie z iu c ja ty w y  i pódl przewodni­
ctwem  am basadora Stanów Zjednoczonych konię- 
•rencja przedstawicieli dyplomatycznych St. m. 
w  państw adi środkowej Europy. W celu wzięcia 
udziału w konferencji i/rzybęózw 18. Inn. s z d  <fc- 
partainentu dla si)raw Europy zachodniej z W a­
szyngtonu do tSeriina. Celem konferencji jest o- 
mówicnie wszysttricli aktualnych spraw po’iryki 
euircpejskiej. Między innymi przybyć ma również 
poseł Stanów Zjednoczonych w W arszaw ie p. 
Gibson. Opinia konferencji rna być przedstay/iona 
w e wspólnym memoriale amerykańskiemu depcT- 
tamentowi stanu,

Wiaćomaśsi telegraficzne.
Ustąpienie maj. Jamsyuki. W bieżącym nke- 

siącu opuszcza W arszawę dotychczasowy itache 
wojskowy japoński maj. Jaraavaki, który zajnw- 
wał to stanowisko przez trzy lata i był pierwszym 
reprezentantem  Japonii w Polsce. Następca jego 
mai. Okabe przybyd już do Wiarsz?wy i objął tu 
urzędowanie. M ajor Jamavaki, kaw aler „ViMjłti 
Mkńtari ’, działał nietylko jako pierwszorzędny 
wojskowy, biorąc ży w y  udział w' pracach budują­
cych naszą armję, naw et w biD.de pod W arsza­
w ą stał w T>ierwszycłi szeregach, ale i pracow ał 

.usilnie na polu dyptomatyczusgo zAjEżenia obu 
państw  i przygotow ał grunt pod układ handlowy 
polsko -japoński.

Wtedec polski na m>bie N jpołe ^ a. Wczoraj 
udał się gen. S l.o rsłd  w towarzystwie gen. Maile- 
terre i pułk. B ayardą dp grobu Napoleona w pała­
cu mwąlidów, gdzie złoż^j w imlier/i; Doisk 'wie­
niec. (PAT.).

Udział Polski w międzya ar-dow yni koigresie 
lotnkczyn. Rzym. p rzy b y ły  na mięb^yeiajrodowy 
kongres łotriŁczy delegat polski pułk. Gr; edzińskj 
ałożyl wteniec na grooie ratezin&iiCigo. żołnierza. Na 
posfiedlzemu kongresu podczas eryskuan nad możd- 
wośdą dopuszczenia do konkursów rówoieiż lotai- 
ków pochodzących z Iztajów, które nie są człon­
kami mięozyułarodo-wej federacji lotników delegat 
nolski y/ynowiedział się przeerw takiemu dopusz­
czeniu, glosując w  tej sprawie za \mnoskiem fran- 
cuskimrfi przeciw  wnioskowi angielskiemu. (PAT.).

Estoński minister spraw zagr. Piip zgłosił dy. 
misję z  powodu -zatargu ze stromiitotwerr.. (Twi. 
wł.). (M.)

0  nowego orezfdenta R ^ z y .  Berlin. W cz>  
raj zebrali się p-zedsb vviciel-e stronnictw u kancle­
rza celem om ówieok kwestji wyboru prezydenta 
Rzeszy. Porozutbano się oo do tej«nEvu i. Spca 
1923. Odpowtedż stronnictw n^i nastąpić dzłś wie­
czorem, (PAT.). •

NA HORYZONCIE WYBORCZYM.
1 ASTY P. S. L. NA WSCD. MALOrPOLSKĘ:

Okręg 49. Sam bor: 1) Maciej Ra tai, poseł. 21 
K. Wkłuła, w eter. 3) A. P a s i e r o k i .  4) St. Secre- 
puła, roln. 5) A. Moroz, roitn. 6) J. Maciełowsjo. 
.oln. 7) St. Dracz, roln. 8) K. Lauz, bunrą&.T?’ Mo­
ścisk, 9) M. W anah roki. 10) Woj. Szat, rotr. 11) 
Lechowicz, rołn. v

Okręg 51. Lw ów: t la  osek  B?+y stoi tapóroa 
i płouagator bgytjzmu pose* Bryj,

Silna rozbieżność poglądów na zagadnienia rfcparacj:.

L> G e o r g e  w o k e c  w y b o r ó w  ilo  l"by gman>

Spór o miejsce dla konferencji wschodniej,
Francja chce ją mieć w Pa yću, Anglia \ W łochy w  Londynie a Turcja

w Smyrnie.

Na horyzoncie wybereżym,
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Oksręg 52. Stryj: 1) T. T arg o w sk i/łek .J i) J. 
Ktzeczkowski, roto. 3) M. Rybak, roln. 4) J. Gar- 
bicz, 5) llteo Matnczyfe, roln. 6) W. Wojtasie­
wicz, roln. 7) T. Bigos, roln. S) K. W atra 1, roJn. 
9) M. Neufoerger, rzemieśln. 10) M. Janicki, dyr. 
szk. 11) M. Komaraick?, roln. 12) W. Rębijz,-roln.

Okryg 53. S tanisław ów . 1) W. Wito*| poseł. 
2) W ł. Ostrowski, inż, 3) M. Markowski, naucz. 
4) J. B im ber, sędzaa. 5.) M. Szymański, roln. 6VM, 
Kosiriskr, na-ucz. 7) W. Machowski, lejL 8) W . Szu­
szkiewicz-. roln. 9) W i. Malaga, roln. 10) \VL Do- 
hrucki, kier. szk, 11) W. O ssow ski roln. 12) Le- 
•szczyasiki, leśn.#i3) St. W yszkowski, leśn. 14) J. 
Schwarz, roln. 15) Zieliński, roln.

Okręg 54. Tarnopol: 1) W. Witos, pos. 2) 0 -  
strowski, inż. 3) K. Wojewoda, ret. roln. 4) Wł. 
Kcsydarsiki, inż. 5) E. Szpital, prof. gimn. 6) Na- 
w iocki, poseł. 7) Sara niecki, sędzia. 8) Jasiński 
kom. ziem. 9) M. Zwoliński, roln. 10) P. Form a­
mi fik, roln. l l )  A, Malkiewicz, naucz. 12) H. Reich, 
roln. 13) I MuszyskL-jroto. 14) M. Ossowski, roln. 
15) A. Berezowski, naucz. 16) Fr. Wojewoda, roln. 
17) F. Tokarczuk, roln. 18) J. Leszczyński, roln. 
19) Jankowski, rohi. 20) J. Wąsik, roln.

Okręg 5?. Złoczów: 1) Wy Witos, pos. 2) M. 
Przew łocki, pos. 3) Poznański, prof. gjmn. 4) St. 
W iszniewski,' burm. B rzeian. 5) W. Wojtowicz, 
naucz. 6) A. Witos, raln. 7) St. Posadzki, toż. 8) 
K. Duszyński, przem ysł. 9) Holdenmayer, roln. 10) 
AL Borowiecki. 11) D. Cybruch. 12) A. Biały, kier. 
s.zk, 13) Ł. Graff, k  er. szk. 11) M. Jaszczuk. 15) 
A. Podolak, roln. 16) L. Śmietana, roln. 17) I . 
ZJierus.

Kalendarzyk historycjay.
CO S?Ę STAŁO W DNIU 19 PAŹ ZJERNIKA?

W r. 1466 zakon krzyżacki zmuszony jest za­
wrzeć pokój z Polską. —  W r. 1492 Columb odkry­
wa wuspę Izabellę W r. 1732 Hiszpania, F ancja 
i Sa dynia zawierają przymierze. —  W r. 1812 Bo­
naparte rozpoczyna odwrót z pod Moskwy. — Ro­
sjanie odbi ają Połock. — W r. 1852 l udwik Na­
poleon zwołuje senat w sprawie restauracji cesa:- 
stwa. —  W r. 1878 ntem ecki Reichstrg wydaje 
prawa zwalczające socjalizm. —  W r. 1891 Rosjanie* 
rozpoczyna ą fortyfikację WUdywostoku. —  W r.

1 38-94 parlament japoński wvasygnowuj: .100  miljo-, 
;nów jer na wojnę z Cinnami. —  W r. 1909 zma ł 
Cezar Lombro o włoski kryminolog. —  W r. 1912 
Rosj2 uznaje niepodległo;ć północnej Mongolii. — 
W r. 1912 wojska sprzymierzone rozpo zynają oblę­
żenie Adraaopola.

E E I O N I K A .
(lairgdkrajk .

D iiś rz. kat. P io tra  z A lk ,; ftr. k a '. Ftom y. Jutro rr . 
kat. F e lic ja n a ; gz. kat. Serh ja  m .— Wechoa slofics. 5 53 
zaebód 4-26.
hegrei t_ao» Tej,‘tra fne!kteca<

Czwartek o g. 7 „Ta k tóra  przwszłs. b :z  śladu*. 
P ątek o g. 7 „Eugeniusz Unegja*, opera (występ 

St. Ar (Jasińskiej-Chojnowski ej).
I itit.pcpttuap t  eal"B KowoAol.
( Czwartek i Piąlek o godz. 7 „Bajadera*. , ■

» e w sr n c i e j s k l i  
Czwartek i pi»tak o g . 7 »Ks jga H iubac.
T e alit* a - t - lb t ,  Ossolińskich 10., od d. 16

•do 23 { ażdziern ika r. b. 
P rogram  VI. C eeść koncertow a. W yst-ipy Andy 

Kltschman, M arka W it.dhelm a 1 M ary R cse .. Znakom ity 
d u e t taneczny R csóe. K om iczna o p ere tka  w  2 ak tach  
z p rologiem , m uzyka D osta ła : „B ogow ie n a  z cm 
Począteic o gor*z. s-m ej w ieczór. W pon iedzia łk i i p  ąlA 
ki za  oi.uzani im legity i cacji u rzędn iczej 50*/o zniżki.

— 0—
N. U. Z. A. zawiadamia, żc enkier jeszcze nie 

nadszedł. W ysiani urzędnicy czuwają nad orzy- 
spie; z auem transportu. Po nadejściu ogłosimy 
wr dzteainakadi dzień rozpoczęcia sprzedaży-

li" o i ifow ia,
— Podwyżka kolejowa nie jest pewną. Zapo- 

v'jadana od 1. listopada podwyżka taryf kolejo­
w ych o  100 proc. taryfy osobowej i o 50 proc. to- 
v i rowsj będzie tematem obrad zainteresowanych  
ministerstw. ,, , , ... . ....

— Towarzystwo śpiewackie „Echo" w ykoaa  
na cele odnow ienia kcścioła św . Anny w e Lwo- 

.wW w' kościele ArcMka2< tkalnym w  niedziele d.

22. hm. c  golz, 12 w poludrite mszę św. Kos-trii- 
gera. ,

— Związek adwokatów putekieta w e Lwowie
wydał ouezwę, w zyw ającą swych człotnków d-o 
jak najliczniejszego udziału w  życiu poistycznem.

— Egzamina larm aceutyczne na wydziale le­
karskim Uniwersytetu Jaua Kąziatfanza odibędą się 
ty terminie zimowym w czasie od 9. do 11. iS iw  
pada-br. w następującym p orząd tu : 9-go egzamin 
■pralctyczny z farmakoguozji, 10-go egzarnto prak- 
ty-czny z ciremji, 11-go egzamin teoretyczny. ,

— /takaż inauguracji wykładów' tikraińskieb. 
Jeszcze przed wojną założono \ye Lwowie ukr. 
tow arzystw o cfla szerzenia wyższej oświaty, na­
zywając je inSeniein P. Mokyły, Rumuna i b. ofi­
cera Rzplte^, który zostaw szy ozerńcem, zasiadł 
na rnetropolji dyzunidciej w  Kijowie i założył tam 
sławną akademję prawossławmą, pierwszą Almam 
matrem Ukrainy. Tegoroczny sezoń rśao o  zainau­
gurować 15. bm, Ukraińcy nadań inauguracji tej 
piętno demomstracyj-ie, dodając do nazwisk pre­
legentów tytuły z tajnego uniwersytetu ukr. Poli­
cja zabroniła wstępnej prelekcją i, ijjk pisze ,.Diło“ 
opróżniła salę teatru i-icr., napełnioną po brzegi 
publicznością. Próbujący demonstrować tłum poli­
cja rozprószyła, uży waiąc kolb... Mnnoto młodzież 
studencka od pl. Jurą poprU kawiarnię W iedeńską 
przeszła pochbdetu, śpiewatąc pieśni jak „Ne po­
ra’’, „My' hajdarrak.i“ i t a , aiż pod , Proświ.tę“ na 
Rynku, gdzie 'dalszej demonstracji kres położyła 
policja. „Di-ło“ dodaje, że z publiczności padały 
prowokacyjne okrzyki pod adresem  m airfe- 
stanitów.

— Ukraińska szkoła dramatyczna powytaje 
we Lwowie pud kierownictwem znanych artystów  
którzy przybyli z Pod-nieprza: Z adtarow a i W o­
ranego.

— Terroryści stryjscy protestują. Aresztowani 
w  ptr\>/recie stryjskim i w  S Bm*u wr liczbie 28 te- 
roryści ukraińscy sprowaidzenli zostali, jak już do­
nosiliśmy, do wdęziena wc Lw o o t . Tu m tełc się 
rozpocząć przeciw' nim śledztv7o w7 kierunku zbro­
dni zdrhdy głównej, śledztw o jednak nie mogło Się 
jeszcze -rozpocząć, gdyż wnieśli oni rp rzedw  co 
do wtorożenia przeciw nirfi śledztwa w  tym kierun­
ku, co do zawieśzenii. nad nimi aresztu śledczego. 
Sprzeciw ten załatwić ma sąd apelacyjny.

—, Poraniony orzez bandytów. OnegcLj w  
nocy na ul. 3-go Maja obok kaw iarni Renesans 
został napadmęty i silnie pokaleczony przez (ban­
dytów7 Zygmunt Woliński, rzeźnik  Pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło mu rany na gtowie, rękach i 
piersiach i poleciło opiece lekarskiej.

— Los wdowi. E. S, wtdowa, zam. przy ul. 
Bartosza Głowackiego 22 zrozpaczona brakiem 
środków do życia .poderżnęła sobie wczoraj brzy­
twą gardło. W ezwane pogotowie ratunkowe opa­
trzyło ranę. Nieszczęsną samobójezj mę pozosta­
wiono opiece domowej.

7  ca ło ]  P o lsk i.
— Freski z XV. wieku. W  kościele Mariackim 

w Gdańsku odkryto w  ostatnich dniach przy spo­
sobności przeprowadza nia remontu freski, pocho­
dzące z XV. w. Autoir tych fresków na razie nie­
znany. Nowo odfcryic freski przedstaw iają frag­
menty portu. ! A .»V

— Ceny chleba w Warszawie staniały. Pisma 
warszaw skie donoszą, że od 15. bm. kosztuje 
w W arszaw ie 1 kilogr. chleba od 250 do 330 mp

— Z karty żałobnej. W  Pruszkowie zmarła 
w  54 r. życfila w ybitna powieściopisarka Natalia 
Szymanowska, pisująca pod pseudonimem Anatol 
Krzyżanowsi&i. W  r. 1896 zdobyła odznaczenie ,ia 
l«jnki'rsie „Ktrrj. W arsz.’’ za powieść „Dwa prą­
dy’’. Ogółem napisała 20 powieści i nowel. P o­
grzeb odbył się 18. bm. w W arszawie.

— Z tragedii ihtemowanycb. Niedawne dc 
Kafisza orzybyła misja sowiecka, agitując rniędz/7 
Ukraińcami, a.by wracali do kraju i raiu bolsze­
wickiego. Jak 'denerwujące musiały być te pre­
lekcje dowód, że gen. PSikiewicz, jeden z interno­
wanych p ed u ro w ó w  dostał w strząsu nerwowego 
i umarł.

— Milionowe grzywny. Z W arszaw y dono­
szą: OddKai dó wałki z lichwą i spekulacja przy 
kom isarrc ie  rządu, skazał za nicująwnlanie cen 
następujące fermy: Szymona Lewi, w łaśdrie la  ma­
gazynu o k n ć  damskich i row arów  lokciGwydi r.a 
1 mii ton mp., Jankla Lew agęuba, właśc. składu

z wyrobami trykotowym i pa pół nałj. mp„ wiresz- 
cie za brak cennika i iHeiśawnianje cen skazany! 
zo®tał rui 1 ruiJ.ion mp. i 7 doi aresztu Samuel Ja-* 
kób An)usuev'icz, w taśc. sklepów obiorów goto­
wych i majnidakt/jry.

— Kradzież 128 >iUjonów mp. Pisma w ar­
szawskie donoszą o olbrzymiej kradzieży, doko­
nanej przez wyższych urzędników ToĄi ubez­
pieczeń six>łecznycli w Królewskie; Hucie w ocl- 
dziaJe. tamtejszym  Połskicj Kraj, Kasy pożyczko­
wej. W  nocy na czw artek wypalono w skarbcu 
kasy otwór tak duży, że możns było przez niego 
sięgnąć ręką do wnętrza i w ten sposób zabrano'
954370.000 mp. i 9,393.000 murek niem. Sprawca­
mi! byli dwaj wyżsi urzędnicy Tow. ubezp. społ., 
którego tokal sąsiaduje z Polską Kraj. Kasą poż. 
Są to Wiiktor Bendarek i Augustyn Sitko, oraz 
woźny Karol W alaszek. Aresztowani r^zyznali się 
do winy, nie wydali jednakże sw o cn  spóhiików, 
k tórzy  z łuipem uniknęli samochodem przez O- 
świecirr. w  kierunku Krakowa. Ben.la rek był sze­
fem, a Sitko zastępcą szefa wydziału Tow. u be ip. 
s.poł. ' •

— Na.jnowszy strajk. Z W arszaw y donoszą: 
Stolarze, w yrabiający specjalnie trumny, 1. bm. 
postawili nowe żądania. 'Dotychczas trumniarze 
zarabiają od 5 do 6 tys. mp. dzfeiinie; obecnie zaś 
żądają o  50 proc. więcej. Właściciele fabryk tru ­
mien w raz z przedstawicielami stolarzy-triminia- 
rzy  odbyli w  tej sprawiie dwie narady  u inspekto­
ra pracy, nie chcąc dopuścić do strajku. Ostatama 
narada odoyła s;ię onegdaj, nie doprowadziła dó 
żadnydi konkretnych wyników. <

Z tego powodu w poiriedsiałek rano trunmia- 
rae, za przykładem  gruoarzy, porziicili pracę we 
wszystkich 15 fabrykach trumien. Dotychczas naj­
skromniejsza trumna pa dorosłą osobę kosztuie *4’ 
tys. mp. Po strajku, o ile żądania strajkujących bę­
dą uwzględnione, trum na kosztować bedtoe. 2L 
tys. mp.

— Nąipad rab*mkuy y. D w aj zamaskowani il 
uzbnojentii bandyci napadli onegaaj w nocy na 

dqm Anastazji Kowal w Dobczycach i zrabowali'
10.000 mk„ 3 m etry sukna, w art. 27.GOO mk. i gar­
derobę wart. 20.000 mk. Po dokonaniu rabunku 
zbiegli obaj w kierunką Remanówki. Za bandytami 
zarządzono pościg.

— Katastrofa pociągu wojsk. 17. bm. na sta­
cji E pstew ce. ’ na linji Toruń-Tczew pocłąg towni’- 
row y najecnał na stojący na stacji pociąg wk& aey  
podoficerów szkoły pooofi:eirsklej nr. 2. w  Q ie:- 
nnie. D'A7a wagony u le g le  zniszczeniu. 4 podofi- 
cerów zostało ciężko, a dwu leldco rannych, •

1 Z c i  ś w i & t a « ,

— Niemiecka waluta jako premia. W1 Amster­
damie przy  Ga.lverstraat sklep tytoraiowj7 \vywiC' 
sił taką reklamę: „Kto kupi cygar więcej niż za 
Fddena, dostanie ja-ko p-emje rtiemieoką 50-mar- 
kowkę’’. W idać jeszcze coś w arta waluta niemie­
cka, jeżeli ludziie chcą brać taką „premię’’.

v— Za“ikidęcie „Zukupftu5'. P;*smo „Zukurut0, 
redagowaiie przez Maksymiliana Hardena w  Ber­
linie, przestało wychodzić ze wzgLtdów mate- 
nalnych. Maksyinaałjan Handen m a podi7b ro  zamiar 
wyjechać do Szwajcarii.

— Traw w aj wiedeński tanieje. Rada miejska 
w  Wśedniiu' zamliema obn’żyć taryfę tram w ajow ą 
z 1700 na 1400 lea osi

— Wystawa Ś¥dBu>wa w FBadelfjł. W zw ią­
zku z 150-letoiem jabileuszrm ogłoszenia niepc- 
uległości Stanów  Zjedn., który  przypada w r. 1926 
ma być urządzoną w tym roku w ystaw a świato­
wa w  FHadcMp.

, — Podlotki bandytłcami. W  Berlinie dwa 
cM ewezątka tnzyraastoletaie weszły do sfckęrku. 
Jędrna z nich perw ała towar, a gdy właśd'cie.lka, 
wdowa Leisegang rzucha się w pogoń, druga 
smarrkata spls-frowała sklep. Połicja przeprowc- 
ózśła rewizR w  domu jednej ban^ytki i znalazła 
lilka tysięcy mk. w... kom&nfr Ukryyła%ca Anna 
S. zezaiaJa, że plan rabunku opracowywały 4 mie­
siące. O wtelłde mśasto'

— Na pierzu wo*no pić. Rzeczoznawcy rządu 
francuskiego cSa praw a międżyna rodowego snoją 
na stanowisku, że decyzja amerykańsdaftgo gęsie- 
rahregc prokuratora, wedle której w ładze am ery­
kańskie mogą konfiskować alkohol, -znajdujący sita 
na okrętach w obrębie 3 rfril od wybrzeża, jest’ 
sprzeczne z prawem  i że rząd francuski jest upra-j 
wniony do zapotestowank przeciw ternu.
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[ — Politycy czescy złodziejami Rozpoczął się
{>18. tan. przed sądcrn przysięgłych sensacyjny 
proces polityczny przeciwko siostrzenicy księdza 
(tMnki, która w  „S!ovJSu“ napisała artykuł, o  
fskarżający licznych czechotilskich polityków o 
fetodzi e ^ yo. Oskarżona, i obrońcy  jej wystąpić 
(mają z dowodami praw dy.

Koniec strajku węglowego w7 Czachach. Na
konferencji mężów7 zaiaanśa Zagłębia Górniczego 
(postanowiono kompromisowa załatwić kwestie 
i sporne między pracodawcami, a pracownikami w 
{przemyśle apgtófgym  oraz przystąpić do pracy 17. 
jb. m.
[ — Małżeństwo ks. Aleksandra z p. Manos,
j za w7ar te dnia 17. lipca 1919 w  Atenach, uznano za 
|ważne- Wprawdzi-e potomek z tego m ałżeństw a 
i me rości *>bie pretensji do. tronu, to jest jednak u- 
zn ip y  za legalnego spadkobiercę i ma praw o do 
! pobierania apanaży.

— «Wtełłci klopct ze zdegradowanym księciem. 
(iCs. Jerzy powołany został przez Radę min. celem 
uświadczenia, czy zgadza się na propozycje wy- 
płacenia mu apanaży w wysokości 600.000 dola- 
,rów przy rówr.oczesńem z a mieszkań fu w Miszu. 
jW odpowiedzi na to ks. Jerzy odczytał oświadcze­
nie treści następującej- Uchwała Rady- ministrów 
/nie rozwiązuje mej sprawy. Byłbym gotów- jednak 
/zaakceptować zaofiarowaną mi kwotę pod warun­
kiem, że wolno mi, będzie pozostać w  Belgradzie. 
Po odczytaniu tej deklaracji ks. Jerzy na zapyta­

c ie ,  czy zgodziłby się zamieszkać w Niszr. odpo- 
{wiedział, że o tem ani na chwilę nie myśli. Na 
jpytanie zaś, czy chce nadal być członkiem domu 
królewskiego odmówił odpowiedzi W krótce :zbie- 

!rze się Rada koronna. która na podstawie statutu 
/dworskiego orzeknie wykluczenie ks. Jerzego z 
.rodiziny królewskiej i zarządzi wydalenie go 
!z-kraju.
• — Bezrobocie w Szwajcarii. Liczba bez.rob.ot-
jtr/oh zmniejszyła się z końcem września z 57.789 
W  49.512.

Z eb ran ia , odczyty  
i  a t d t m f s k a *

— Komitet budowy „Pomnika wdzięczności" 
■Ameryce we Lwowie. Posiedzenie likwidacyjne 
W o w sk  ego komitetu „Budowy pomnika wdzięcz-, 
mości" Ameryce, odbędzie się w niedzielę 22. paź­
dziernika 1922 r. o g. 11 przed południem, w- małej 
(sali zebrań w ratuszu I. p. Na tem posiedzeniu ko_ 
snritet w ykonawczy złoży sprawozdanie rachun-
i 'ko we.
; —‘Lwowskie Towarzystwo lekarskie. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się ‘ w  piątek 20. bm.

o g. 6 wiecz. wr poliklinice. 1) Pokazy dr. Ałler- 
bartd, Domaszowic* i dr. Progulski. 2) W ykład dr. 
Aller.handa ,.0  zakazenki ustnem’’.

P r o f e s o r  1 , yderyk L a m  © SU fi 2 ‘a,y n t '  
zrównany wykonawca Beeihare a wys‘ą>>i we Lwowie 
z jed/jyra koncej- en  we środę dnia * 5. października. 
Bilety są.juź do.nabyc a w skł idzie nu . B. PuLnisckiego.

2ov2

Komunikaty.

Baczność Begjooiści! Celem omówienia sze­
r e g  spraw  obchodzących Legionistów zaprasza­
my m  zebranie koleżeńskie, które odbędzie się 19. 
paździoroika o godz. 7 wieczór w łokatu stow a­
rzyszenia przy ul. ZielOittej 7. Przybylski Jan, Ri­
chter Joachim, Rzepiak W ładysław , Szczerski 
Gustaw, 2&laszk.icwicz Kornel.

Małopolski Oddział Związku zawodowego 
techników ^ ze łn jczy eh  we Lwowie oętbędzfc 
Walne Zgromadzenie we Lwowie 22. bm.

  W) ——*
2-gi Podwieczorek z tańcami. Kasyno i Koło 

lit.-art. zachęcone powodzeniem pierwszego pod­
wieczorku, urządza drugą, podobna zabawę dla inr 
teligeucji w sobotę, dnia 21. października ibr. o g. 
7. wieczorerf:. Lista dla gości poleconych w yło­
żona wr sekretariacie.

na wpojenie swych poglądów w  szeroką putURcz- 
ra>ść. (A zatem precz choćby z najtęższemu i naj-, 
Siczniejszemi głowami, niech żyją najmniej ręgic 
głowy!).

Milion spadających marek miesięcznie temu, 
kto coś lepszego wymyśli. To rozu mitem pro- 
gram!- Tak najlepiej pisać: Ja me wietn, czego
chcę, ty  nie wiesz, czego- ja/ chcę, on nie wie, cj/i- 
go m y oba i chcemy, — ale wic zapewnie ten, kto
płaci rachunki w drukarni. K.

Przez szRło powiększające.
PROGRAM DZIENNIKA.

Jeden z nowo powstałych dzienników zaome- 
śc-M następujący p rogram :

. (W tłustym  tytule): „Jesacze więcej nieipot-
fcrzeonego czerińdła. (W treści): Czujemy w s z y ­
scy  coraz głębszy niesmak, coraz w iększy żal do 
tych wszystkich, którzy niczego się nie nauczyli 
i niczego nie zapomnieli (co mieli pamiętać?). 
Piękno zasadniczych ideałów, (są zatem  ideały 
niezasadnicze) ciągnąć będzie widok jasnych, 
praktycznych dróg do- realizowania tych ideałów 
wiodących (kogo — niewiadomo jeszcze).

W  dzienniku mieścić się milsi ' i obserwacja' 
społeczna (nowość: dotychczas obserwacja jest 
zawsze częmś indywióualnem) i odruchowa na-d 
nią refleksja (także- nowość* -gdyż refleksja dotycti- 
czas polegała na świadoimem zastanowieniu się).

Męką dla redakcji, męką dla czytelników (ma 
tacie) jest dziennik, wr którym  wiecznie .te same, 
choćby najliczniejsze i najtęższe głowy silą się

Z SALI KONCERTOWEJ.
PANI IRENA ZADORA ZBIERZCHOWSKA.

Onegdaj odbył się w said Kasyna wojskowego 
koncert pani Ireny Zadora Zbferzcfoowskiej ze 
współudziałem prof. Czesław ą Kr z y żartów--sid/e 1 ó i 
dra Edwarda. Steinb&rgera. Program  pani Zbierz- 
diowskiej zawierał pieśni i arje autorów' niem ie­
ckich, włoskich i polskich. Szczególnie podobały 
cię W. F.lem ana wysoce nastrojowa pieśń „W tą 
ciemną cichą r,oc“, Blecha „Kołysanka11 i A. Ca- 
tałaniego arja z opery „La Wa51y“. Szczera i u- 
czuciowa interpretacja utw orów  zdobyła kon­
cert ant ce dłitgi i serdeczny apłaus, oraz zmusiła 
do licznych naddatków-.

j Część recytatorską wieczoru objął prof. Cze­
sławr Krzyżanowski. Artystyczne deklamacje C. 
Norwida, („Fortepian Chopina11 i O r-D ta „Idzie 
żołnierz'*...) w yw arły  na słuchaczach silno w-ra­
żenie. — Akompaniament do pieśni spoczywał w 
w ytraw nych rękach dr. E. Sieintbergera.

Dr. A. Sołtys.

Z OPERETKI.
RECENZJA NIEFACHOWA.

(Teiałr Nowości: „Bajadera1', dperetka Kałmana 
w 3 aktach).

Proszę a ę  nie obawiać, Szanowna P tb iicz n o  
ści, że zjeżdżam na jej głow y z drugą recenzją
woka.hio-muzykalno-orkiestrałno, chórowo-solowe 
'specjalną — broń Boże! Na tem się nie znam. ani 
mię nawet nie stać na kupno słownika terminów 
muzycznych, żeby choć stam tąd wypisywać li­
czone zdania o .pizzicato debrescondo, lub appas- 
sionato prestissimo — m im opiż szczerze chciał­
bym  fachowo pochwalić bohaterów : ba jader ę i, 
maharadżę; których podziwiam lat U/te, o których 
śniłem jeszcze w- XIX. w., do których w zdydia- 
łem, ucząc się odmieniać „tępus — tęjpi“ .

Wolę zdać. spraw ę z wystaw ienia „Bajadery“

Ew ie? i t o t ó z & y .
Lwów, 18. października

+  Spadek cen w Anglj5 trwa. Indeks cen hur-
kownych obliczony przez kmdyńskii „Econorrist", 
‘wykazuje i: we wrześniu spadek cen. Wskaźnik 
(z 193.5 w  sierpniu obniżył się do J90.4 w  paźdzró'- 
,niku. Jest to  najniższy poziom zarejestrow any od 
grudnia 1917 r. Spadek cen od marca 1920 r. ihi- 
!stmje następujące zestawienie:

M arzec 1920 397.6
Styczeń 1922 194.7

Luty 1922 
Marzec 1922 
Kwiecień 1922 
Maj 19 22 
Czerwiec 1922 
Lipiec 1922 
Sierpień 1922 
W rzesień 1922

193.6
195.3
194.5
198.7
199.5
199.8
193.5
190.4

G te fd Ą .
+  Giełda pieniężna. W  papierach dywiden­

dowych obroty skromniejsze. Chodorów obniżył 
się o 100 punktów na 4900. Parow ozy spadły na 
1850. Popyt słabszy. Nafta notowała pod koniec

2150. Ojkos SS00. p . T. II. 300. Rakszawa 5900. 
W aluty nieco tańsze. Ruch mniejszy. Berlin usta­
lił się przy  kursie 3.75. P raga notowała 348. W ie­
deń 14.10. Paryż z 475 podrożał na 787 i pół. Za 
Londyn płacono początkowo 47225, pod koniec 
46700. Za czeskie korony 340, 1, 342. Tendencja w 
akcjach i walutach chwiejna. Usposobienie oży­
wione.

-r Giełda warszawska. (Teł. wL). (M) Ten­
dencja dla walut i dewiz zagranicznych słabsza. 
Pod! jej wplyw-cm uległy kursy  zniżce. Akcję — 
mocno i zniżkowo. Obroty ożywione. Papiery lo­
kacyjne bez ruchu. Miljonówka słabo.

 O  -

Kuróa gietdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T  =  transakcje. Z resztą: p ‘acą.

A) Akc. Bank. 18
Daźdz. B) Akc. przem . 18

paźdz.

Akc. Związk. . 
D yskont L\v. . 
H -ndl. Pozn. . 
Hipot. akc. 
H ipot. zemel. 
M ałopolski 
P ow szechny . 
Przem ysłow y 
Ziemski kred.

B) Akc. przem . 
Br.jw. Lwow. 
Chodorów . . 
KarpaUt . . . 

„Ćmielów 
i pcrtland  z  S. 
G aPeja . . .

700
2300
3200
800
420
750
3? 
52 
6'JO

I80i» 
Tj 1975

aioo
2750 

70 1000

G afota ex . . 
Górka . . . .
Oikos . . . .
Parow ozy . . 
Patria  . . . .
P eze t . . . .
P o c is k . . . , 
Pol. G U b . . 
Pol. Nafta . . 
Pol. Tow . Bud. 
Pol. Tow. H. 
H k szaw a - ■ 
Siersza e:. . . 
Gór. Siersza . 
tepege . . . 
Zieleniew ski . 
Żegluga poi. .

T  1225 
7760 

T  8800 
T  1900 

5600 
T  1825 

900 
65U 

T  2160 
2500 

T  800 
T  5900 

1250 
130O0 
&IJ0 
34001 
,'2501

Kursa walut 
Kurjar Uwe-

L>/-ów — dnia 18 paździem . 1922 W arszaw a 
dnia 18 paźdz.

Zurych 1 Berlin 
dnia 18 X. ( dnia 18 X.

( w/tede” 
dnia 18 X

wskl Kr. 240 G otów ka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - - 1 0 0 — —100— 0.051/2 27.00 6P>
1 funt ang. 46250-47250 46500-47600 169"0 -47535 24.20 12900.00 327840
100 frs franc. 76500 -  81500 78000—820J0 79890 - 8 60.) 40.70 21850.00 5504u0
lOOfr. szwaj. : 90000- 20000J 192500 -  202500 19700W—399000 100.09 535 jO„CO 1 1600
100 frc. belg. 71500 - 76500 7 2 0 )0 -7 7 0  >0 740)0 -  75209 5*7 ! 2 20300.01! 613400
100 K cze3k. 3 1 5 0 0 - 355)0 320 0 0 -3 6 0 JO 35000-350  0 18.00 104,50 2437CO
100 K węg. 350 -4 0 0 300—400 ------ — 21 36.54 2920
100 K austr. 1 2 -1 5 1 3 -1 5 3 4 9 0 - 1 4 - !5 —.007* 3.13 1 00 .-
580 M niem. 350 40) 350—400 355 -375 0.19. 1 0 t,._ 25i 0
1 D olar ani. 9 7 0 )—10700 9700 10700 10550-10659 [43.09 2900 00 73-75
100 Lir wł. 41 AK)- 4  >000 . 

5 70 0 -6 7 0 0  I
łleOO 45000 45400—-45509 22.95 123.00 3096 >

100 Lei rum. 580) -  6300 3. 2 228.20 4449) |
iOOguld. hol. 4)0000 -  410000 400000 -  410000 ■ • im 11175 113000.00 2886000 |
100 K nor w. ?  45000— 50000 P 46000—51000 98 50 Ł921.00 1333600 |  

147 500 (100 K duns. 82000—33000 P ÓOOOO—85000 108 0 7818.00
100 K szw. P 70000—72500 P 70000—7J000 115.91) 9387,60 1965500 |

h
UWAGA: , t ’- oznacza kursa poprzednie, ostatnio- notowane
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mu
J o s z e z e  ty lk o  p a r ę  

d n i  w y ś w ie t la  - Iff Część Indyjskiego Grobowca
& atan k& iifę& cji d d fn s k ie j  Nawe medale zagrcnicznt*. Suknie jodwabae i wełniane
: M » r j i  O p o l s k i e j  —  L w ó w ,  & la f e c k ie g o  9. 1 p -

i tass, jak zdaje się spraw ę z jubileuszu jakiegoś np., oa niedawno odbyty  zjazd Związku Połaków w. 
| prezesa prezesów, lub z przyjazdu sameigo. p re - 1an. Zabierali w  niej głos pp. ZaferJBtott, Zausmer,
; rnjera. dr. Heifpeni, dr. Frenkel, Karnial, Grosman sen.,
, Szedłem z drżeniem serca; do kasy. Nigdzie Uubbner (W arszawa), Kruw, INessier, Ruto (W ar- 
'uieana wydrukow anych cen miejsc. Nikt nie wie, szawa) i refereni R osenłiun .
: ile mu przyjdzie zapłacić. Pamiętam, że szturmo­
wało się o wypisywanie cen na afiszu, m iln o  i 
darm o: snadź słowo drukowane jest jako ten 
gtocb, a dyrekcja teatru jako ta ściana czy mur. 
Ale los mi sprzyjał: na „Baiartorę" wciąż w yku­

pu ją  b*lery, tyle więc dni upłynęło mi na w ysta­
waniu przy okienkach, że ostatecznie dowiedZia- 
łe«n się wszelkich cen, ■.*

I miałem dalej dziwne szczęście. Przyszedłem

Po zamknięciu esyszusjd ucłiwałaao ogromną 
wfekszoścdą głosów aprobatę i podziękowanie dla 
frakcji zjazdowej pod nazwą ,.Zjedmoczeniie-1 ewica’, 
która reprezentow ała na nim stanowisko, że poli­
tyczne, gospodarcze i uczuciowe zjednoczenie mas

rach narodowo wychowawczych dzieł Sienkiewi­
cza, zajmuje się zagadnieniem rozbioru metodycz­
nego w szczególności wreszcie przechodzi do roar 
btoru szczeg ó ł w ego „Ogniem i M iecłem”.

Rozbiór ton nie^miernce pomysłowy i uroz> 
maicony służyć może dła początkujących wycho­
waw ców drogo wska w  i n,« dla dóśw/a dczony en 
bodźcem do nowych eksperymentów..

J. S. Petry.

K R O N I K A  S P O R T O W A ,  .
Czarni—Hasreonea 7:1 (3:1) Zawody w .piłkę 

nożną pow yższych dr ulży n, pnou^dzone , bardzo 
pofprawwe przez kap. Retora, odbyły się wobec 
Mcsnle zebranej p rbSrzuosd  na rozmokłem boiskużydowskich z państwem i społeczeństwem poL

skfem może się dokonać jedyne równolegle z d a  | T T r ~ P < S T W o t n b ' 7y: '
moteratyzacją zycła k p ^ z t f e g o  w Polsce i ż ę j ^  p r z y g n ę  podawanie piłki -  .Ozami)

o 7. , god.z, 33 m. Już była uw ertura. W ś l i z n ą ł e m . ' t & g o  zjednoczenjowcom nfte wołno popierać zalet w  kombinacji, taktyce i strza-
i . » " j. / . - -  . . . - t j  «reakcji poi SKl.cj.t wę gdzieę w  riajoctatmejszy rząd i cicho jak <ru- . . . . , . , . _  , , .Ustępującemu wydziałowi 'idziełano absołuto.sśa siedziałem, by nie przeszkadzać orkietrze i jej 

i dyrygentowi. Niestety, inni byK innego zdania. 
Przez 47 minut (śledziłem z zegarkiem w  ręku) 

^wdzierały się 'co sekundę orszaki familijne i po­
szczególne osebniłd. W 3-ciej minecie odźwierny 
wpadł na pomysł, żeby lokować spóźniających się 
jak nijbhżej szklanych drzwi Ibyłego „Gollosse- 

dfmj, a jak najdalej sceny — stąd  powstała oży­
wiona dyskusja, zw łaszcza jeden młodzian cią-

-gi, a

ładi. Ze zadowoleniem należy zaznaczam, iż atak 
Czarnych dotychczas stale (niezdecydowany pod 

rjum, poczerń wybrano now y wydział w nastepur branA ą ; mato ruchłiwy w polu, dnia tego'w ykazał 
jącym  składzie: Stanisław  R ^lńbliw n, .prceyocm, ! istotaie p łe r tw fc la s o ^ e , tak w bU ska-
Maur. Kamiol zast S. Zausme, sekr W. l.ang- jak s w .;traalaoh _  C:0 też u .
berg dtarbnim I W acht*  delegat do toiratorjum ( v/feńczotlt r a ) o  pokaiaą f c ia zdobytych bra- 
f tg n u  akad N Gotter, Z. Grrttteb, <k.X: H » p e rn , | ^  ^  znakomitej obrony bram karza Has-
J. Kromk, M. K-rum, A. Sclfcppor, L. Sdhorr, Ł. Se- 1 ^ ^  „  n „UUr w™ **™ * bo
gali, FI. Zimmelsówna.

glo przekonyw ał służbistego pana, że ina 
nic 22>-gi rząd. %

I 47 minut, powtarzam, płynęła żywy? fala i 
małżonki klarow aiy swym  połowom: nto w szyst­
ko przez ciebie11 tak głośno, że nie mogłem j szone 
s-twierdzić praw dy słów jakiejś pani, Zachwyca­

jące j się naid partją skrzypcową i w ytykającej 
waltornji fałszowanie. Szczególnie żałowałem  

i niedosłyszenia partii skrzypcowej, bo mozie głoso- 
Iwątbym tia tę paitję do senatu, 
i." W reszcie umflkJa publiczność. Akurat na sce­
nie rozgryw ała się akcja mówiona;. .W łaściwiej 
w yraztćby s-ę należało „goniona11. Afe ci ludzie 

Iumieją pędzić słov/ami! Stąd wielki pożytek pły- 
l a l  ..gu^si^Jclit^i; ,y?zęść f^ ię j t f t  pisaiijegp Obmier­
złą poŃzczyzpą^, sankcjonującego wszystkitó św iet­
ności gwary żółkiewskiej (w guście „accusativus 
trorntadraticus11). Olą rynui i ndanii już przeid la­

d y  pisano: „wielki 'byłbym cymbał ciebie się gdy- 
^bym b a ł1 — ale to, co dziś ze sceny leci na na­
bitą widownię, wprost utkane jest i w  prozie 
kwiatkami, uszczkniętemi w natfbdisższej okolicy 
teatru „Nowości1'.

Na szczęście w&zystkO1 pokrył czar samego 
przedstawienia. $zkcdai, że nie umiem wiele słów 
na — o, żeby opiewać to maestoso. Wśród) tań­
czących baja der widziałem jedną o czysto mala- 
barskich rybach, tanecznicę, która przypominała 
pSrjaski Ind.fi, można w ięc było  mieć skończony 
czar iluzji mimo chwiejących się ścian pałacu i 
mimo przeświecającego szklą z płótna

O rient ponvał mnie:' stroje hinduskie nie by-

raonei ,p. Goidy, — Graczy trudno wyróżniać, bo
w szyscy okazah dawno u tej drużyny nie widzia-

, ną ambicje i chęć w ygrania przy  znacznej popra-
rm cjapm iędzyc zliełm^wm delegatów „Zjednoczę- wie j styIu_ ;Qra n asmonei WCfsJe

Nastepnto obradow ała )>rzcz dwa dni konfe-

ria”. 'S tw ierdziła ona iedirzgodność w ideąjpgjd i ' ^  p rz^ iQ̂ a  _  ^  znakomitym Stenermańem ; 
taktyce poszczególnych grup. Uchwmiy koniieren- < . .
c i  będą — jak - nas infonnują — wkrótce ogło-

J f  mi nfczem obcem, tak żyw o przypominały/ mi 
Czarnogórę i przyległe okolice hercegowińskie!

Nim pcńadę do Hiuaostanu, gdzie ludzie (prze­
ciwnie od Europy) mają ciemne twarze i białe rę­
ce — muszę pójść raz jeszcze n.u .Baiadcrę'1 Po- 
tłruż to niemal a. Mimo zapowiedzi na iifiśzu, że 

. tł san iyaje oęzete ją  |io przeasiaw ioiiu publikę, aby 
>a rozwieść wfe wszy&tlcich kierunkach, konia 

•‘z rzędem temu, feto po spektaklu w „Nowości11 uj­
rzy tram w aj! Ica.

t S A f i e S Ł A U E .
7* rubrykę f? redaSecfa »łi» biersa c-dn(nyi“Jzni.’nô c.n.

P O L H Ś S N

Waine zgromadzenie Te w. akad 
,.Ziednoozeme‘,

I Onegdaj odbyło się w  safi Pofskiego Domu 
akademickiego fiiod.. Hermanów doroczne Walne 

:Zebraoiie Tow. akad. ,y.|ednocztm c’ , skupiającego 
na- gruncie Iwowskwn wszystkie patriotyczne pol­
skie żyw ioły młodzieży żydowskie;. Zebranie od- 

(byto się przy  licznym udziale członków oraz dek1- 
jgarów  orgaiBzi'ciii „Zjednoczenia'’ z innych śro- 
I Jorw*sk.
I Po  ztożeniu ajmawozdania z działaloości ustę- 
aroacego W ydziału rozwinęła śię szczegółowa cly- 

i skwff, główtae m d  ^ a m « d a » e h i  dełegaąi Tow.

lot Mtotfo-Pmysłowe
S póira  i  ogran. oJcow .

ł  K R nK O W H  
u l. F lo r ia ń ih i i  4 .  T a l. 1526

t) R U  IV  lar - ł  l c a e  a m atam i i flanszam i od 40— 1000 
... .. m/iir. (smcln cyj .bar s iw u  ; i :
ł \  FASONY do pow yijzych ru r ; ... ...
:>) iB S T E U JA Ł Y  Icaąaluacyjne ;
4) HEMAT VTY Ferrom angeo, Jłerro-S liaium ;
5 )  V Jsse S ś tie  maszynowa urządzenia dla górnictw a i h u t­

nictw a, jak maszyny -kopslnidna (system IJgn t - P oh- 
lior.^mark) husple, w indy łańcuchow e, w entylatory, 

feomor‘Kory, trin sm is e. obrotnice, nrzesuwnice i d.
WYŁĄCZNE PR ZED STP AICIELSITHA NA tóftSU?- 

p o i s k ę  i s _ ą s " :  c i e s z y  a s
7 e « .  i l k e .  tSaija©*fc’j» s k ,c A f O i l lu w n !  B ia l i  5 ż ;  » 

l a z a  Z a k ł a d i w  n e c I i a K i o a n y n h  „ B r a c i a  
B a u e r e r t i 11 w  t t i j a c ł o i a l e ,  p . acków (odle­
wy' .stalowe, złożenia osiowe ilp .\  

S T E L I A W E B K - A k t .^ i łe s .  w  R a c i b o r z u  n a  Q, 
Ś l ą r . i i u  (m ai.rja)y  szam otow e i dynasow ej.

A lti,-6 to s . S Y Z  IS ilT .id O B S L  w e  W ie d r ^ i  (toolki 
’vybt;c;ic',ve iii; kopalń i liamisnioł.imó.wj.

, ,F £ fih li9 !l“  F a b r y k a  W y ro b ó w  h u td - la n y c łs  
uw Z a u s ie r c iu  (odlewy ,ku o-lane). 

i’onadto otrzym ujem y w Krośnie wapólnie z. firm ą ,tZEY- 
PE IH *ł '  s łady  m at-rjałów  szam ot >wych T . A . r,S T E P —■ 

LA SBE3K *1 oraz yioatp i wag tA FIW EK SSS. 62Ó.J 0

m m  Iow. Baadioiia-PrzsBssłm!
Spńł a i ogr n. odpow. i

*1 K RA K O W IE 
u l. F io r ia w a k a  4 .  T a l,  1526

j rbie mogła rywalizować z rm yną .i doprawdy świe­
tną w tvim diniu formą Czarnych. Stosunek rogótv 
4:2 dla Czarnych. Nieuchronne Iwamki zdobyli- dla 
Czarnych — Wójcik 3, Lachowicz 2 (jedna z ■ kar­
nego), Drapała J. 1 i-Scott 1 — dla Hasnionei jedy­
ną bramltę z karnego — Steuemian. F. N.

Pogoń—W arta 1:1 w ubiegłą itedztólę w  Po- 
znanJK Jakkolwiek nie posiadamy szczegółowych 
wiadomości z matohu, to  jednak, znając warunki 
w ytw arzane przez publiczność poznańską i biorąc 
iwd uwagę męcząc;, podłóż, jaką gracze „Pogoni’’ 
przebyę; musieli — z za lowolęniem sbyierdzam y 
pochlebiły .tyyjiik drużyny Iwawslciej — która z  
całą pewnością na rewanżu we I w ow  e otrzym a 
przez w ygrana tytuł mistrzai Polski, a przez to 
podnieslite dawne prestige fjptitallmyp 
,tej kolebki wszelkich sportów  w Polsce.

Lwm.ya, 
F. N.

0 G L 9 8 7 . E N 1 A

P B L H 1

K o m ite t  T c w a r z ,  G o s p o  1- r e k  m e t w a w l e
urz^dsa

Zimowy Kurs ą/n chictwa
obejmujący całoksitatt wiadomości z ogrodnictwa. 
Kurs ten trv/ać będzie od potowy l atopala b i. dc, 
początków marca rp., po 8 godziny dzi.-nnie, tj. 
od 4 do 7 po pofudniu. Opłata za caJy kurs wy­
nosi ‘żB."00 flrp. Wpisy przyjmuje, oi^z udzielił 
bliższych ln/ormacji Inspektorat Ogrociniclwa Tow. 
Gosp id. wu Lwów e ui. Kopernika20 Olicyna prawa 

[ piętro, yod.Hny 8-.. 9570

I tk osobowy, 22/40 HI'. BERUEfT,
ki I I  8 fcj OBa IJ o  I Ł, Światło elektryczne, 2 ds±;iroWe — 

' * spizeUenalychimasr !®skta«lu:„P10N“
Lwów. L w ow ska 48 T elefon 47J 2540

Tadeusz Czapczyńskł: Metodyczny rozbitk
powieści „Ogniem i Mieczem’’ H. Sienkiewicza. —
Gebethner i Wolff. — WaTSza^wa. Str. 235 r  1 tabi. 
W  myśl obowiązujących przepisów szkolnych 
„Ogniem i MieczenF’ Sienkiewtcra spełniać itki 
wobec m loazjęży znakującej się w  przełomowym 
okresie ps>chologicznym (w przejściu z wieku 
dziecinnego w cł/łopięcy) rolę propagatora tę­
żyzny narodowej, budzącego i ożywiającego św ię­
ty Znicz tradycji narodowych. Czy w ybór trafny'-1 
W  każdym razie póki' nie stw orzym y nowej wiel­
kiej literatury narodowej, zdolnej wznieść się po­
nad dotychczasową kasto w ość i ogra-iczonóść 
(w której tW ia  właśnie potężne walory plastycz­
ne S ienkew jczaj T iylogja” spełnia swą rolę i to 
giówmie wobec*elementu inteligenckiego.

W  pierwszej części swej pracy p. Gza per yń- 
i,kj skrzętnie regestrwie sądy krytyczne o wato-

V, la
1 .11 (t. 500 Tup. tSmi> 38p.
Co drugfi los wybrać musi

  Gt. wygr. 10 milj. rażem wygr. wyaołzą
1 * ® ^  700 m ń . Mp.
W , W  C ią g n ie n ie  58. i 17. l i ł t i  p a c a  b .  i*.

BE IW BAR OWY 2529

Schulz l Chajes W l-irjackś . P. 7.

f f l

pocztow e d o  k o lek c ji, polsk i#  
zagraniczne, zbiory, zapasy  

3ST?“  k u p t t f e  ^  m r  
A . SStC *EM h3A ^r  

Lwów, wl. Wronowska 10- :
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I s i n a n a  Foiila w iubowsitu
N O W uŚĆ ! NOWOŚĆ!

j2£sf;gżki r iek a ire
DOMAŃSKA, /otofc.-afle r a i w l ą ...................... 590 Mp.
HCFlOlAN, Pamir. <!a s c n d e r y ........................  550 „
TEFFI, Końjeta Dc/u in JŁ ua............................ 580 „
DANIŁOWSKI. Nad Urivisltl t u ........................... 550 .
AWL .CLENilO, fltojs uŚRurchy...........................iSO »
NAŁKOWSKA, &Sa tor o ,i i»Uacii . , 53t- „
DYGASIŃSKI, Now ele (jazna *e zlrdarfeą . . 660 „
CONDIYI i j  » 0 ! AU.Kala A n ie la ................... 550 »
i.ilAIfOWSilLjGraiilni S a ł i s ............................ 550 „
GABINr AU. G iim er A i .........................................550 ,
RABS A, B a rb a rzy ń ca ......................................... 550 „
FKANCB S. 4:l» S a t y r .........................................880 ,
TWAIN, Historja podwójnie detekty wna . 550 „
LEMAŃSKI. Prawu m q ic z * x n ........................... 5W „
WIERZBICKI, uSonr." F t l i e . a .......................  530 „
SIJROŚŁ4WSK1, Cierniowe ń r o r l ...................... 550 „
FLAURŁ..T Legenda o Św. JnJjanle szpital. 590 „
L'i Fv EN.SON, Morderca Marirhein I nocleg . 550 „
KR/.EWIN3KI, 121, 122, 1 2 3 ................................  550 „
ŹEIOISKI, vf sld aelt > i e e i . l l ..................  Ąc „
BUBEK. Albert Einuleln i Jego Tcorja , . 250 „ 
SOPOTNII Ki, Kompajja Polsko-Ukraińska 550 „
GRABSKI, Naród a P„Ji.-iluro................................ 150 „
BRZOZOWSKI, Płem lerie w 2-.li to: i Cu . 2300 .  *

„ ,  opraw..................  3500 „ '
MKOZOWICKA, D zw on y .....................................  1200 „

„ Po z w y c ię s t w ie ...................  1350 „
W ysyła z a  poprzedni;rn nade /m itm  gotówki lub 

za zaliczką 2566
K sięg arn ia  P o łsk a  w  B ukow ska.

Komisja Oświatowa Związku Polaków w. m.
sorgani&awata z ram ienia Ogólnego Komitetu Kurs w 
!wi#czorno kursy dla dorosłycn w kilku stopniach przy 
isz’;ole żeńskiej im. Sobieskiego, ul. Zamarstynow.-ka 11. 
N auka odbywa się trzy razy na  tydzień po 2 godzin 
w poniedziałki, w torki i czwartki. — Uprasza się o skie­
ro w a n e  analfabetów  i p rag n ący .h  się dokształcić do 
kursów  powyższych. ?5t>u

triPczjgi - n .  T m . .  lU -inrrinm nnnnnnnnr u s-y

Prezydjum  D yrekcji Policji we Lwowie.

L. 4265/22. pr.

K q in unikat.
i

Król. N iderlandzk i K o n su la t we Lw o­

wie (ul. M ickiewicza 10) w z jw a  W szystkich  

obyw ateli h o lendersk ich , zam ieszkałych  w 

M ałocol/jce, aby  n a jp ó źn ie j do  dn ia  1-go 

gru  roia 1922, p rzesłali K onsu la tow i p ise ­

m nie swe ad re sy  z podan iem  żyjących we 

w spólnem  g o sp o d a rs tw ie  członków  rodziny , 

ich płci, z a tru d n ie n ia  i w ieku. 2567

jP an sn a  s8© e k s p e d y c j i
potrzebna. Administracja Kurjera 1jv. 
Z g ł o s z e n i a  od 8  r a n o  do 1 w p o łu d

Nauka i w y ch o w a n ie
U o w r o c z e s i i a  szKo/a u -  
■ *  l a r s - w a  l j j | i z ó w  i S z tu z i  
.-> 0 -.owanej lr . juy  P o la k  w -  
L w o w ie  l a n o w s k i o g )  9
i ; rz v jm u je  w p isy  c o d z e m i e  
oii 10 1 i d 3-(5. ? t>64

P osady  i pracę

S , 0 ł z t l k u j ę  bieglej ekspe 
* djentki. Z ./ooZ tu ia  Hur 
tiiwni* tytoniowa, Zygmun-
towsk:- 14 2;)61

Z a r z ą d  Zamadu zdroje 
wego K .nnirów  p. loco 

„oszukuje od 15. listopada 
rutynow anej k i e r o w a n e  
k i  | ensjouatu i wy . w in tnr 
k u c h a r k i .  Zgłoszenia niej 
uwzględnione bez odpowiedz 

2576

K upno  i s p rz e d a ż

w ? u p i  j e  n }  n i onnki, po- 
“ “ jeinności o* . 00 do 1000 
hektolitrów. Oler.y nadsyi.ic 
do adm in stracji Kurjera lw.
pod „Zbiorniki11. ,2526

“  dobre i zet
j.:a„tna 

zepsute kupuję 
w kaioej miejscowości w ca­
łej Polsce. Lwów, Kopernika 
:;6, parter Sklen ars i 9558

g y a t e i a B  d > sprzedania 
“  Sumińskiego 26, oceny 
psycho-grafologiczue. 267.

Różne.

“B a  o d s t ą p ie n ie  pokoju 
“ > i kuchni za mę się bez- 
nteresow nie gospodarstwem 
i urządzę swojemi . meblami 
■i egancko jeden pokój. Adres 
puda > Administracja Kurjera.

p o ż y c M r e  na  bardzo wy- 
■ soki procent przyjmę. 
Zabezpi ezen> całkowite. In­
żynier C irzancw ski Zim oro-
wi ta 6. 265 i

IśSiee»xkatsia

fi& a p ita n  0 P .  po-zuku e 
u i» e k lo w a n « g o  p  

k oju  z osobnem w jśc era. 
Część w ynagrodzenia w opale. 
Zgłoszenia pod : „Spokojny 
do admin, '35G3

ZAWIADOMIENIE.
Z  dniem 1. X. br. za zcłu w ychodzić,czasopism o p o p u arno -naukow e pt.

elektryczne dynam om aszyny m ąterjały elektryczn. 
żarówki autom obilow e 6, S, 10 i 12 volt, żarówki 
oszczędnościow e 110 i 220 vo lt poleca  ze składu

fir.na 1 °̂

N larjan  L e ik e r t

w ydaw ana staraniem  *Pol. Tow. Przyrodników  im. M. K opern ika . 
(Kraków, Lwów, Poznań, W arszaw a, W ilno) orar. „ ‘ siążnlcę Polską 
T. N. S. W.“. (Lw ów-W arszaw a) przy wydatnym zaa ł^  i MHKW.R. i O.P. 
TRKrĆ ZES/.YTU 1.: 1. Do Czytelników (Pol. Toft. P .zy r. im .K oper­
nika); 2. Pam ięci Bronisław a Znatow icza redakcja); 3. Och ona • rzy- 
rody ojczystej i i  j j znaczm ie (prof. dr. S. Krzemieuiewski z 1’ ów. 
bw oT .j; 4. Budowa malerji w świetle bad ń now oczesnych (iuź. dr. 
Zygmunt Fuchę, asystent Polil. Lwowskiej;; 5. Z dziejów leisgratji 
bez drutu (in i, dr. Tadeusz Mularski, prof. Sr.kcły Przem ysłowej. 
6. O g.iściach m rów ek (prof. J. Łomnicki, óyr. .Wu-eum im. Dziedu- 
szyckich); 7. W żczenie zasług naukow ych F rancisrka C hlapoyskiego, 
prof. hon. Hniw. Fozn. W dziale reda!;.: fi ich nauk., P rzegląd  czai.., 

Przegląg i s s‘z;,k. Z spiski i Skrzyuka red.
Wszelkich w y jaśnhń  udziela i zam ów ienia przyjm uje

K S I Ą Ż N I C A  P O L S K A  T. N. S. W. Lwów, 
Czarneckiego 12. —• W arszawa, Nowy Świat 59
Dia V,oj. pozuań-ik. S kład  główny; Ksijg. św. Wojciecha, Poznań,

pl. Wolności. 2i>75

Tow arzystw o PoiSKiego Ź tłubnegu Kizyża we Lwowie

90 NASZEJ MŁODZI SZKOLNEJ.
Półtora wieka walk o wolność Ojczyzny naszej zasiało mnegiemi 

tysiącami mogił i kurhanów, prastare zizmice Postów  i Jagiellonów, 
a w głębi cmentarzysk drzemią liczne zastępy w iełkkh bohaterów  
oręża i męczenników szczytnej idei. Nic rychło znajdzie się naród. 
Który tyle wycierpiał, tyle cennej krwi przelał, tyle zaiiczył oiiar na 
kartach dziejów niewoli, co wskrzeszona dzisiaj Polska.

Nam, którzy patrzymy na jej zmartwychwstanie, którzy w?pódzja- 
famy przy odbudowie potężnego państwa, smaganego do niedawna 
sragą wichurą, politycznej zawieruchy, przypada wup|pft!e św ięty obo- 
w ązek uznania i wdzięczności dia tych naszych ziomków, którzy c,er~ 
p eniarni w śiód  kazamat więziennych, tułaczką po dalekich obszarach 
ciężkiemi ranami i ofiarnem składaniem życia na ołtarzu woj no acz 
torowali dTogę do upragnionej tak długo świetlanej chwili odrodzenia

To też państwo polskie, obowiązane w myśl postęp »wych uchwal 
międzynarodowej konwencji wersalskiej do pielęgnowania grobów7 
poległych w ostatniej światowej wojnie żołnierzy wszech wyznan i na­
rodowości, przyjęło na sieb ie ponadto obowiązek kuliu i pamięci naci 
prochami ucz-stników sprzysiężenia, uczestników walk o wolnosi 
z Jat 1794— 1664.

Aby ufatwić Polsce tem cięższe pod względem materjalnym zada­
nie iż boje z Ukraińcami i bolszewikami staczane w latach 1318— 1920 
rt, zw ększyły potężnie liczbę grobów dobrze zasłużonych O jczyznę 
synów i cór, zawiązało się Towarzystwo Polskiego Żałobnego Krzyżu 
z Centralą w Warszawie a okręgowemi zrzeszeniami w siedzibach  
Lrómend Korpusów wojskow.

Dziś zwraca s :ę Towarzystwo l o  do polskiej młodzi szkolnej 
obojga płci z odezwą o popierame zabiegów jego w kierunku opieki 
nad mogiłami uczesników i uczestniczek naszych ruchów wolnościowych.

N e żąd?my od młodzieży szkolnej pieniężnych świadczeń nu 
tzecz naszego stowarzyszenia, św iadom i bowiem jesteśmy ciężkich w a ­
runków  jej materjalnego położenia, apelujemy atoli do serc i uczuć pa- 
trjot/czńyeh o czynną pomoc w utrzymaniu grobów i kurhanów.

Złącz się młodzieży w kółka straży bądź to poszszególnych gro­
bów wybitnych osobistości, bądź całych grup mogilnych, pouczaj się 
o czynach i zasługach spoczywających tamie imion, u upełniaj swe 
szeregi w miarę ustępowania staćszych z ław szkolnych młodszymi ich. 
ko’egami, a biorąc przykład z płrmienne] miłości Ojczyzny tych przod­
ków oddawaj stale należną cześć ich pamięci i zasługom

Gdy jasne promienie słońca stopią pewlokę iodow/j nad mogiini- 
katpi Stwierdź młodzieży szke! :a, ażali ute wichry nie uszkodziły gro­
bów i krzyżów mogi nych i przystąp do dzieła uinajania kwieciem  
miejsc wiecznego spoczynku, wśród letnich upałów ni; żałuj trudów 
skropienia wodą dywanów kwiecia, a skoro z aistaniem  jesiennej pory 
odkryje pożółkłe liście całunem ziemię cmentarną uwij w ien iec z je- 
iliny, złóż u stóp grobowca, schyl czoło twoje i słow am i rrod itwy 
oddaj cześć pamięci i zasług m szermier.-.y o wolność narodu.

T .w arzysw o  Polskiego Żałobnego Krzyża fria do dyspozycji licz­
ne spisy i wykazy tnogj? i kurhanów, uzupełnia je skrzętnie to też mo­
że w tym kierunku udzielać chętnym dokładnych infofmaeji. Zgłaszsć 
się po nie należy do zastępcy prezesa Żałobnego Krzyża p. J. B. Cho- 
fodeckiego we Lwowie ul. Podwale 13-15 Zarząd Archiwalny D. O K 
Nr. VI.

Zakres działania lw owskiego oddziału Żałobnego Krzyża rozciąga 
s ę wprawdzie tylko na obszar Wschodniej Małopolski, rie ulega atoli 
wąipli.wości, iż i pobratymcze zrzeszenia, prącujące na terenie Korpu­
sów w Przemyślu i Krakowie zajmą rów nież przychylne i chętne w tym 
kierunku stanowisko.

Wydajemy niniejszą odezwę w porozumieniu z władzami szkclne- 
mi to też dozna mfócL szkol :u z ich strony żvczliw go poparcia dh  
zbożnego dzieła.

Godne spełnienie d /ieła  tego ze strony patriotycznej młodzi szkol­
nej przyi.iesie jej bezwątpienia w nagrodę błogie uczucie wewnętrzne­
go zadowolenia.

•Lwów,* dnia 8, października 1922.
W ładysławow a Jędrzejewska, prezes.

Ks. Karol Begucki, gener. dziekan. — Józef Białynia Chołodecki. za­
stępca prezesa. — Jan Bruiiński, sekretarz. — Adolf Poźoiak, skarbnik. 
Ewa Mooesta Aleksandrowiczowa, Leon Syroczyński, Ks.Adam Hausner 
Franciszek Lachowicz, B jlesław Woleński, Tadeusz Sauczey, Ks. Kazi ­

mierz Suchcicki, dr. Jan Porat\'ński, Stanisław Matula.

Czas odnowić I  ”
przedpłatą!
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